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nie odpowiada 


za Atak wojsk rządowych na froncie południowym 


M Aadu KODU 


Gen. Franco jeszcze nie zajął Katalonii, ale już zn. sł jei autonomię 


3 
AIR Sytuacja 


«na froncie 


Premier i minister obrony i na- 
redowej — Negrin, 

Sprawy zagraniczne — Alva- 
rez del Vayo, 

Sprawy wewnętrzne — Pauli- 


"Sztab główny gen. Franco kO- | no Gomez, 


nianikuje, że korpus aragofński 

ał rzekę Ribagorzona, za- 

jat miasto Ibars de Noguera i o- 
siągnął 14-kilometr na szosie pro- 
wadzącej do Balaguer, Inny od- 

ł zajął m. Grenona, forsując 
- rzekę Tarfana. Miejscowość Me. 
nargtiens, położoną przy ujściu rze 
ki: Farfana do rzeki Segre wojska 
e Franco miały również zająć, 

cie na poludnie trwa. 
„Front aragoński de facto prze- 

s Armia- gen. Moscardo 

jaga, na północ od Leridy 
ła marsz w kierunku 
ojsk gen. Vague i osiągnęła m. 
alaguer (27 km. na północny- 
wschód od Leridy). Wojska gen. 
Franco zbliżają się do rzeki Nogu- 
ara Pallaresa, równolegiej do rze- 
Ki Noguera Ribagorzana, Obie te 
rzeki dostarczają ponad 60 proc. 
energii elektrycznej zużywanej 
ptzeż Barcelonę i główne ośrodki 
przemysłowe Katalonii. 

"Na froncie południowym wojska 
rządowe przeszły do ataku pod 
Salacies. Doniesienia o wynikach 
tego ataku są sprzeczne. 


Mad neiwybitnejszyth 


tz. osobistości 


Republikańskiej Hiszpanii bie 


Rolnictwo — Uribe, 

Sprawiedliwość — Gonzales 
Pena, 

Komunikacja — Ginez de los 
Ries, 


Praca — Ayguade, 

, Finanse — Zospe, 
Roboty publiczne — Velao, 
Oświata — Blanco. 


Co czeka Matolonię 


po zajęciu przez faszystów 


Wczoraj pod przewodnictwem 


gen. Franco Odbyło się 7-godzin 
ne posiedzenie faszystowskiej rą- 
dy ministrów, na którym postano. 
wiono uchylenie statutu autono- 
micznego Katalonii. 


Faszyści jeszcze nie zajęli Kata- 
lọnii, ale już wiadomo co czeka 
nieszczęsną ludność pod rządami 
żołdaków gen. Franco. 


Oczy całej Anglii 


zwrócone są dziś na: West. Fuiiham 


W dniu dzisiejszym odbywają 
się w jednym z południowo - za* 
chodnich okręgów londyńskich w 
West Fullham wybory uzupełnia 
jące do parlamentu, spowodowa* 
ne śmiercią dotychczasowego: po- 
sła konserwatywnego do“ Izby 
Gmin. Okręg West Fullham był 
zawsze w posiadaniu konserwaty* 
stów z jednym wyjątkiem w roku 
1929. Okręg West Fullham zamie- 
szkany jest przez sfery drobnego 
mieszczaństwa i inteligencji za- 
wodowej oraz urzędników. Okręg 
ten uważany jest w obecnych wa- 
runkach za typowy dla poglądów 
tych wyborców, którzy nie posia- 
dając wyraźnego oblicza politycz- 
no * partyjnego, zazwyczaj decydu- 
ja o wyniku wyborów w jedna. 
lub drugą stronę. Naprzeciw sie- 
bie Pay West Fullham młody 

dydat konserwatystów oraz 


- Gabinet Negrina uległ rekon- kandydatka Labour Party miej- 


strukcji. 


Skład nowego Rządu | scowa lekarka chorób dziecinnych. 


egrina przedstawia się w spo- | Cała Anglia z największym zain: 


 mastępujący: 


teresowaniem qczekuje wyników 


Na aruzach Leridy 


= GG 

Rząd „wygrał wybory 
ale mimo to podał się do uymisji 

Krół Faruk prośby nie przyjął, po- 


lecając premierowi nadal prowa- 
dzenie spraw państwowych. 


Premier egipski Mahmud Pasza 
przedstawił we wtorek królowi Fa 
rukowi prośbę o dymisję gabinetu. 


m sĘ p= Z ZEN 
"WET AŻ a DZ NE ES WSE 1 AGA 


wyborów, a są pierw szymi wy: 
borami od czasu, ustąpienia min. 
Edena, zajęcia Austrii przez Niem 
cy i deklaracji Chamberlaina o 
polityce ; zagranicznej, W wybo: 
rach poprzednich w 1935 r. kon: 
serwatyści zdobyli 18.461 głosów, 
a kandydat Labour Party otrzy- 
mał 14.978 głosów: Większość kon 
serwatywna wyniosła więc wów- 
czas 3.483. W r. 1931 konserwaty* 
ści zdobyli 24.257 głosów a La- 
hour Party, która poniosła w wy- 
borach w r. 1931 porażkę, uzyska- 
ła. wówczas 


Na dobrej drodze 


„Lietuvos Aidas“ zamieszcza ar. 

tykgł wstępny: p. t. „W sprawie 
„dalszych stosunków z Polską". 
Ustanowienie poselstw w Warsza- 
wię i w Kownie— pisze dziennik— 
oraż zapewnienie.im bezpośredniej 
komunikacji — to pierwszy etap 
nawiązania stosunków między 
Polską a Litwą. Zkolei należy się 
zastanowić nad dalszym:'rozwo= 
jem spraw. 
„, Omawiając możliwości dalszego 
rozwóju stosunków - polsko-litew- 
skłch w dziedzinach gospodarczej 
i politycznej, dziennik. wyraża 
przekonanie, że stosunki te będą 
rozwijać się na tych samych zasa- 
dach i tymi samymi drogami, jak 
z innymi państwami. 


"LITEWSKA GDYNIA. 


Na Litwie rozpoczęto iniensywne 
prace nad przekształceniem małej 
wioski rybackiej, położonej nad 
ujściem Rzeki Świętej do Bałtyku 
w pobliżu granicy łotewskiej — 3 
port handlowy. Port zostanie roz- 
planowany. z’ uwzględnieniem 
wszelkich wymagań ruchu, będzie 
posiadał magazyny, linie kolejowe 
i t. d. Mała wioska. zamienić się 
ma w krótkim czasie na większe 
planowo. rozbudowane miasto. Ro. 
„boty wstępne: prowadzone są w 
szybkim tempie. Prasą nazywa 
port przy tijściu Rzeki świętej przy 
szłą „litewską Gdyniź*, 


tyłko- 12.164 głosy. | 


Większość konserwatystów wynio* 
sła.więc przeszło 12 tys. głosów. 
Okręg ten jest predestynowany do 
roli barometru prądów politycz: 
nych, którym w danej chwili hoł- 
dują wyborcy. 


na Kremiu odbywały się ważne g- 
brady członków „Politbiuro", - na 
których powzięto szereg zasadni. 
czych uchwał w sprawach sowiec” 
kiej polityki zagranicznej. W obra 
dach tych brał udział przewodni. 
czący komisji spraw zagranicznych 
Rady Najwyższej ZSSR, Żdanow, 
oraz sekretarz generalny Komin- 
ternu, Dymitrów, - który formalnie 
nie należy do składu „Politbiuro“. 


Żdanóow i Dymitrow przedsta- 
wili referaty o sytuacji międzyna- 
rodowej i o aktualnych zagadnie- 
niach sowieckiej polityki zagrani- 


Pólicja rumuńska, jak już poda- 
liśmy, wykryła wielką aferę nielega 
Inego,wywozu na wielką skalę zło- 
ta poza granice kraju. Dokonano 
szeregu sensacyjnych aresztowań. 
Władze prowadzące dochodzenia 
poci aresztować 12 osób, z któ 
rych 9 już osadzono w areszcie, 3 
oskarżonych o nielegalny handel i 
przemyt złota * zagranicę zdołało 
zbiec, jak przypuszczają do Francji 
lub Szwajcarii. Są to Lebel, były 
dyrektor banku, Konstanty Flavian 
i, adwokat Ehrlich. , 

' Wśród 9 aresztowanych znajdu- 
je się adwokat Xeni, były minister 


| Zbrodnic 


Obrady na Kremlu 


w sprawie sowieckiej polityki zagranicznej 


W ciągu ostatnich dwóch dni cznej, wymagających decyzji „Po. 


litbiuro', 

Według kursujących pogłosek; 
w obradach na Kremlu omówiono 
szczegółowo pogorszenie się -sto- 
sunków z Anglią i sytuację poli- 
tyczną we Francji, która wywołu- 


Barcelony 


je na Kremlu zaniepokojenie o lo. 
sy porozumienia z ZSSR. * 

W związku z.tymi obradami 0- 
czekiwane są zmiany, na sowiec- 
kich « placówkach  dyplomatycz- 
nych w Paryżu i Londynie. 


Fząd rumuński kontrolować będzie 


izba.. podległa premierowi! 


Nowy „epokowy* rząd rumuń- 


ski przystąpił do reorganizacji we 


Dalsze szczegóły wielkiej afery przemytu złota 


Sto milionów lei 


wywieziono nielegalnie z Rumunii 


dugan były poseł rumuński w Rio 
de janeiro, 

Na podstawie posiadanych. już 
danych stwierdzono, iż ogółem wy 
wiezioro nielegalnie z Rumunii zło 
ta na sumę 15 milionów lei, ale jak 
przypuszczają suma ta jest znacz- 
nie wyższa i prawdopodobnie się- 
ga 100 milionów. 

Bo 

* w 
| Aresztowany w związku z wy- 
krytą aferą przemytu zicta, Alek- 
sandćr Buzdugan, popełnił :samo- 
bójstwo, zostawiając list, *w' któ. 
rym twierdzi, iż jest niewinny, 

Samobójstwo Buzdugana “wy- 


sprawiedliwości į Aleksander Buz- | warło wielkie wrażenie, 


wnętrznej administracji państwo- 
wej. W „Monitorze . Urzędowym“ 
ukazał się dekret o utworzeniu 
naczelnej izby kontroli, która za- 
leżąc bezpośrednio od premie- 
ra (!) będzie rozciągała kontrolę 
nad całą gospodarką finarsową 
państwa (11). Znajduje się również 
w opracowaniu nowa ustąwa Ad- 
ministracyjna, która -podzieli cały 
kraj na 7 dzielnie, znosząc dawne 
prowincje. "Nowa ustawa przewi- 
duje również, iż prefekci powiato- 
wi nie będą, jak dotychczas, mią- 
nowani z pośród działaczy polity- 
cznych, lecz będą zawodowymi 
urzędnikami (?). 


RETE "LIE" PR PIÓRO 
laką będziemy mieli 
dziś pogodą? 
Przeważnie pochmurno -i. miejsca- 
mi , deszcz lub, ażdża. «Nieco _ cie- 
plej (około 10. st.). Podstawa chmur 
niskich około -200 m. Umiarkowane 
wiatry zachodnie (górne.35 — 50 


km/godz). Widzialność /umiarkowa- 
ną, 


wraz z 2 rolkami 


ISOCHROM 


16 zdjęć formaty 4,5 X 6 


Diezpieczenie dla bojówek hitlerowskich 


w Austrii 


W. porozumieniu z „Gauleite- 
tem“ Buerckelem namiestnik Rze- 
Szy- w. Austrii Seyss-inquart wy» 
dał zarządzenie, mocą którego 
przepisy © rentach inwalidzkien 
obowiązują obecnie także wobec 
członków partii narodowo = „S0» 


= się 
FaszystaGoy stracił mandat 


Poseł faszystowski do francuskiej Iz- 
by Deputowanych, Jan Goy, utyskał w 
c. 1936 mandat w okręgu Falaise więk- 
stością 140 głosów. 


Wybór ten został zakwestionowany, 
Komisja poselska, badająca ważność 
mandatów, wznała protesty m uzasad: 


-POLONIA 


Trzynastka nie jest 
pechowa ! 


Słasowczo trzeba przywrócić trzynast- 
ce lepszą opinię i wyzwolić ją z przesą- 
dów. Tego zadania podjęli się realizato- 
rzy filmu „Szczęśliwa trzynastka“, któ. 
rzy naprzekór wszystkiemu i wszystkim 
każą nam wierzyć, że feralna liczba nie 
jes” pechowa, a przeciwnie — pełna 
szczęśliwości. Możewry być pewni, że in. 
się to uda, bo do tej niezwykłej pracy 
zaangążowali samego Stanisława Sielań. 
ski go, który ma tę cudowną zaletę, iż 
nawet'z zakładu pogrzebowego potrafi 
uczynić... operę komiczną. Sielański wy- 
stąpi jako p. Koziołek, który po wielu 
perypatjach pro i contra trzynastkowych 
szczęśliwie dobija do mety na ślubnym... 
kobiercu. Naprzemian to szczęśliwemu. 
to nieszczęśliwemu Koziołkowi towarzy: 
szą w jego dolech i niedolach życiowych 
urocza Helena Grossówna, Maria Chsrar- 
kowska, Lucyna Messal, zawsze pociesz= 
ny Józef Orwid. rozśmieszający Czesław 
Skonicczny i stylowy na swój sposób 
Władysław Grabowski. Dodajmy takie- 


„Czarnego Smoka“ 
«ma najstaranniej utrzymane 
bokobrody 


„W Tokio odbył się konkurs na 
najstaranniej utrzymane wąsy I bo- 
kobrody z udzlałem - przeszło 70 
najbardziej poważanych osobisto. 
ści, wśród których znajdował się 
m. in. znany przewódca „Stowarzy 
sżenia Czarñego Smoka" — Toya- 
ma, 


APARAT 


DLA 


Depesza Zjazdu 


Zjazd przesyła serdeczne 
zdrowiema Polskiej Partii Socja- 


listycznej i skupionemu pod jej 


Do nabycia w fofoskładach 


Przewódca japońskiego 


wiadomością w „Warszawskim 
Dziermiku Narodowym“ nr. 94, 
podającą, że słuchacze architektu. 
ry politechniki warszawskiej u- 
chwalili jednomyślnie, na wniosek 
Legii Akademickiej, zwrócić się do 
Rady Wydziałowej z apelem o wy 
kluczenie Żydów z wykładów bu- 
downictwa wojennego, wyjaśnią 


cjalistycznej" i członków  styryj- 
skiego  „Heimatschutzu”, którzy 
w walce dla partii ponieśli szkody 
na zdrowiu. Jest to pierwszy krok 
w szeregu rozporządzeń na rzecz 
bojówek partii narodowo » „So- 
cjalistycznej”, 


1) Legia Akademicka, jako or- 
gamizącja wojskowa, reprezento- 
wana fest na zewnątrz jedynie i wy 

nione i uchwaliła mandat Goya nnie- | łącznie przez władze, mianówane 

ważnić. Plenum Tiby stwierdziło tę , 

uchwałę i Goy stracił mandat. | 

Piszemy © tym dlatego, że Goy syskzł 
smotuy rosgłos, Jako ten, ce w roku 
1934 pierwszy pojechał do Hilecs, od. 
był z nim rozmowę í począł głosić ideg 
„współpracy* Francji s Hitlerem. Coy 
jest jednym x hitlerowców ne grencie 
francuskim. 

Tenże Goy brał czynny udzisł w pa: 
miętnej demonstracji faszyzmu przeciw |> 
parlamentowi i raędowi Daladiera w da. 
6 lutego 1934 r., demonstracji, która by» 
ła próbę obalenia Republiki, 

Goy nazajutrz chodził e obandażowa. |. 
ną głowę, odniósł powiem rany w wal- 
ce z policją. Gdy zapewniał, że w de- 
monstracji udziałn nie brał — rzadko 
który rokoszanin przyznaje się do prec- | 


Rząd iapoński wypłaci wkrótce 
tenom 'Zjednoczótym odszkodo. 
wanie w związku z bombardowa. 
niem I zatopieniem przez samoloty 
Japońskie kanonierki St. Zjedno- 
czonych „Panay“. Władze japoń- 
skie oczekują Jedynie na dokładne 
dane od Rządu amerykańskiego w 
célu ustałenia ogólnej sumy odszko 
„dowania. Po otrzymaniu tych da- 


granego rokoszu — wsktzywano na {æ 
go głowę, która świadczyła przeciw je- 
go językowi, i ośmieszała właściciela 
obu niesharmonizowanych ze sobą | 


ganów. 


Przedstawiciel japońskiega mi- 
nisterium spraw zagranicznych o- 
świadczył, iż Japonia nie jest zado- 
woloa z ostatniej odpowiedzi s0- 
wieckiej na protest japoński w spra 
wie udziału lotników sowieckich w 
konflikcie chińsko - japońskim po 
stronie chińskiej. Dotychczas krą. 
żyły uparcie pogłoski o czynnym 
udziaże sowieckich oficerów w lot- 
nictwie chińskim, ale dopiero w os- 
tatnich czasach władze japońskie 
uzyskały nie ulegające żadnej wat- 
pliwości dowody w tej sprawie. W 


"A 
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Str. 2 


«a 
go Vega w spódnicy“ jak Skwier- Wiszące 
czynska, a otrzymamy zespół, który ser- : e , 3 s 
decznie nas ubawi, „Szczęśliwą trzynast. twoi znajomi, gdy się dowiedzą, W L d i p 
ke" wyreżyserował Marian Czanuski. że masz imbryk elektryczny, on yn e szukają 
nwona, 
ć Na konferencji przedstawicieli 
Komunikat KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ ERE NAPET re 
w Londynie rozważano kwestię 
Czarna księga polskiej reakcji, Prawda o endecji str. 47 —030 |wprowadzeńia w życie nowego 
ze V. Losy pewnej rewolucji Z. S. R. R. 1917 — 191% 4— | projektu odciążenia ulic londyń. 
e Man H. O psychologii socjalizmu, str. 360 10.— skich przy utrzymaniu intens 
Szymański E. Słońce na szynach Poezje, str. 32 1— p $ yn 1 3 cą 
Elmer.B. Ku czemu idzie Polska? str. 31 —m |nego ruchu kołowego i pieszego. 
Trocki L, Zbrodnie. Stalina, str. 570. 250 | Według nowego planu nad głów- 
Hertz B. Żydowska krew, str. 48 duży format książki 180 [nymi arteriami stolicy mają prze- 
Wasilewska W. Ziemia w jarzmie. Powieść, str. 305 6— 
KSIĄŻKI PO CENACH OBNIŻONYCH: : 
Bezmaski H. Robotnicze święto majowe, str. 8 —8 
Borski J. M, Sprawa żydowska a socjalizm, str. 20 l5 
Czerniawski., Pieśni robotnicze, Tekst z nutami — 50 
Krzesławski ]. P. P. 8. w pracy i w boju, Inscenizacja —80 Dnia 4 b. m. zmarł jeden z naj 
Księga ear ryza wyż P, P. S. str. 405 450 |wybitniejszych dowódców armii 
(sięga Pamiątkowa, 3f-lecie P. P. 3. str. 260 —0 lskiej Mich | 
Imtnia robotnicza. Pieśni i Poezje, pe 200 1— ko h gen. brygady al Pa 
Międzynarodówka partytura na orkiestrę dętę 3— > 
Perl F. Dzieje ruchu socjalistycznego w teborze rosyjskim (do powsta- Michał Pakosz, urodzony we 
ja nią y P. 5.), str. 460 3— |Lwowie w r. 1888 od r. 1910 bie- 
wicz J. Co -pieśń może. Poezje, str. 30 —80 freze udział w ruch niepodległo- 
Śledziński L. Z Warszawy do Tobolska, Wspomnienia, str. 121 1.60 ściowym. Dnia 6 A LOIS O 
Szymański E,..Do mieszkańców Marea. Poezje, str. 64 120 rusza z l pułki iechoty Legio- 
Wasilewski L, © drogę do socjalizmu I pokoju, str. 31 —50 PR P ri PERSE: my 
Z walki i pracy. Wybór wierszy do dekiamacji, str. 160 —ą0 | pów 1 uczestniczy we wszystkich 
Zamówienia wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności plue — 30 gr. bojach tego pułku. Odznacza się 
ka koszty przesyłki, względnie sa zaliczeniem pocztowym, koszt 1.—, w słynnej bitwie pod Kościuch- 


Przegiąd prasy 


LUDWIK KRZYWICKI. 

Pisaliśmy niedawno o skrom- 
nej uroczystości ku czci wielkiego 
uczonego - socjologa, prof. Lud- 
wika Krzywickiego.  Doręczono 
mu wówczas wielką księgę: „Lud. 
wik Krzywicki“, pracę zbiorową. 
O tej księdze wkrótce napiszemy. 

W związku ze wspomnianą uro 
czystością pisze tygodnik „Czar- 


no na białym”: 
EE TZW ZE TRA ZZOZ ZOO A ZODZZZZZOZY CA YATO 


Polskiej Socjalistycznej Partii. Robotniczej 


w Czechosłowacii 
do CK.W. Polskiej Partii Socjalistycznej 


po- [sztandarami ruchowi robotniczemu 


w Polsce. 


Urzędowe wyjaśnienie 
w Sprawie „Legii Akademickiej" 
PAT komunikuje: W związku z przez Min. Spraw Wojsk.; 


2) wobec powyższego stwierdza 
się, że nikt nie był upoważniony 
przez władze Legii do stawiania 
powyższego wniosku, gdyż Legia 
Akademicka, jako organizacja o 
charakterze czysto wojskowym, 
nie wkracza w wewnętrzne spra- 
wy wyższych uczelni. 

Niezależnie od powyższego wy- 
jaśnienia, naczelna komenda Legii 
Akademickiej zarządza przepro- 
wadzenie szczegółowych docho- 
dzeń. z 


tąd japoński zapłaci odszkodowanie 


za zatopione okręty amerykańskie i angielskie 


nych sprawa będzie rozpatrzona 
przez komitet w skład którego wej 
dą przedstawiciele admiralicji, mi. 
nisterium finansów i japońskiego 
ministerium spraw zagranicznych. 
Agencja Domei zaznacza, iż 
Rząd japoński już zapłacił odszko. 
dowanie rządowi brytyjskiemu w 
związku z bombardowaniem brytyj 
skiego parowca „Lady Byrd“, 


Japonia jestniezadowolona 


z odpowiedzi sowieckiej i trudno jej się dziwić 


razie gdyby podobne dowody zna- 
„leziono w stosunku do lotników in. 
nych krajów, Japonia — jak zazna 
czył przedstawiciel MSZ, złoży od- 
powiedni protest. Na zapytanie, 
czy udział w walkach lotników so. 
wieckich i pomoc udzielana Chi. 
nom przez Sowiety jest uważana 
za akt wrogi w stosunku do Japo- 
nii, przedstawiciel japońskiego M. 
S. Z. odpowiedział, iż Rząd japoń. 
ski jeszcze nie powziął decyzji w 
tej sprawie. 


chodniki 
miejsca dla pieszych 


biegać „wiszące chodniki” dla ru- 
chu pieszego, w kierunku z półna- 
cy na poludnie i ze wschodu na 
zachód. Rozważany jest również 
projekt urządzenia sieci ulic pod- 
ziemnych; wszystko to ze względu 
na przeładowanie ulic śródmieścia 
zarówno pojazdami jak i przecho- 
dniami. 


Zgon gen. Michała Pakosza 


nówką. W maju 1919 r. jest znów 
w I p. p., jako dowódca batalionu. 
W tym charakterze bierze udział 
w kampanii 1920 r. i wsławia się 
w licznych walkach. Po wojnie a 
wansuje kolejno na dowódcę pał: 
ku piechoty, dwódcę piechoty 
dywizyjnej, dowódcę dywizji i 
w dmiu 19 marca r. b. otrzymuje 
nominację na generała brygady. 
Posiadał liczne zaszczytne odzna* 
czenia. 


. 


ścisłe grono bliskich mu 
pracą i ideą osób, ma niewątpli- 
wie swą głęboką wymowę, rzuca 
szczególne światło na panujące u 
nas Gdzie była oficjalna 
wiedza i jej luminarze, gdzie urzę 
dy t instytucje, patronujące nauce 
polskiej, gdzie ci wszyscy dygni- 
tarze Rzeczypospolitej Polskiej, 
którzy z prac czer- 
pali pierwsze ABC socjologii, eko- 


szę soble up: 
dwóch słów!) był u nas najgor- 
liwszym propagatorem i krzewi- 
cielem? Wiemy, już wiemy! Kie- 
dy po najdłuższym żywocie Lu- 
dwik Krzywicki zamknie oczy na 
wieki, przedstawiciel takiego to 
ministerium udekoruje jego trum- 
nę takim to „wysokim* odznacze- 
niem. Jest to już u nas reguła, 
Gorzkie, ale słuszne uwagi. Ob- 
szernie o Krzywickim będziemy 
pisali w najbliższej przyszłości. 


OBROŃCY KARD, INNITZERA, 


Jak piszemy osobno, wiedeński 
kardynał Innitzer wystąpił z obro- 
ną hitleryzmu. Wywołało to, jak 
wiadomo, niezadowolenie Waty. 
kana (papieża). Innitzer został 
wezwany do Rzymu. Iīstotnie, 
wszak postąpił wbrew znanej an- 
tyhitlerowskiej encyklice. 

Ale w obronie Innitzera wystą- 
piła nasza polska endecja! Rzecz 
to niezmiernie charakterystyczna! 
Ta endecja, która podkreśla swój 
„katolicyzm“, ale faktycznie co- 
raz bardziej woli hitleryzm. 

„W. Dziennik Narodowy" pisze: 

Wśród niezadowolonych (z Inni- 
tzera) pierwsze miejsce zajmują 
ci, których w gruncie rzeczy inte- 
resy Kościoła i wiary katolickiej 
nie nie obchodzą, Wystarczy skon 
statować, ile miejsca tej sprawie 
poświęca prasa żydowska i masoń 
ska, aby nabrać przekonania, co 

leży u jej podstawy. Opinia kato- 
lcka — mamy na myśl przede 
wszystkim tę jej część, która nie 
reprezentuje „katolicyzmu polity- 
cznego* — powitałaby z zadotoole- 
niem normalizację stosunków po- 
między Rzeszą 1 Kościołem, Nor- 
ma ta. wpłynęłaby bardzo 
korzystnie na rozwój katolicyzmu 
w Niemczech i uchroniłaby lud- 
ność katolicką Rzeszy przed gro- 
żącymi jej ciężkimi doświadcze- 
niami. 


Bardzo znamienne wywody. 
Wypada z nich, że to głównie 
żydzi są niezadowoleni z polityki 
kard. Innitzera. Ale ponieważ tak 
Że Watykan wyraził swe nieza. 
dowolenie, więc zachodzi poważ- 
ne przypuszczenie, że Watykan 
znalazł się w sieci—żydowskiej... 
Czy to ciiciał powiedzieć endecki 
dziennik? 

W każdym razie widać, jak na 
dłoni, że hitlerowska polityka jest 
endecji milsza od watykańskiej. 
Brawo za szczerość! Ciekawe, że 
endecja już przemawia stylem czy 
sto hitlerowskim — o „politycz. 

Ba katolicyzmie"... 


A KS, BOCHEŃSKI 0. P, — 
SWOJE! 

W poznańskiej klerykalnej „Kul. 
turze ks. Bocheński O. P. dalej 
broni totalistycznych  koncepcyj 
przy pomocy zawiłych argumen- 
tów teologicznych. Broni stano- 
wiska oenerowskiego „Prosto z 
Mostu“, czyli politycznej, bojowej, 
faszystowskiej koncepcji katolicyz 
mu. Pisze np.: 

„ Myślę, że stanowisko Piaseckie- 

go jest bardziej polskie od stano- 

wiska tych, którzy go zwalczają, 
bo za najistotniejszy składnik na- 
szej tradycji nie uważam wcaie 
złotej wolności szlacheckiej -libe- 
rum veto, zrywania sejmów 1 fo- 
lerowatia heretyków i Żydów, ale 
misję bojową, tak szczytnie speł- 
niang na Wschodzie. Otóż to do- 
skonale wchodzi w koncepcję Pia- 
seckiego czas, gdy u jego 
przeciwników jest najwyżej złem 
koniecznym. 


Jak widać, tofalistów nie brak 


k 


Donn List <4 


Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE | SKÓRNE 
od 9 r. do 9 wa w niedz. do 2 pp. 


Tłomackie 2 róg Bielańskiej 
w iecmicy Leszno 9 


27, pp 3 do 9 w. 


wśród klerykałów, „Iieretyków" 
tolerować? O nie! o nie!! Na to 
się nie zgodzą. W innym miejscu 
czytamy całą filipikę przeciw de- 
mokratycznemu prądowi w kato- 
licyzmie: 

Owej tendencji (liberalnej) prze 
ciwstawia się inna koncepcja, bar- 
dziej realistyczna, która wie, że 
Kościół ma nie tylko duszę, ale 
i ciało, która nie chce pogodzić 
się ani z rządami Z, N. P. nad du- 
szą polskiego dziecka, ani pano- 
waniem „Wiadomości Literackich* 
nad polską elitą, która także nie 
jest skłonna dawać awobodę ru- 
chów Nowakom (1), ani przema- 
wiać do mich tylko w duchu po- 
błażliwości, ale uważa, że tolero- 
wanie tego wszystkiego jest grze- 
chem i hańbą. 

Zbyt to prymitywne, księże do- 
brodzieju! Któż to chce dać „swo. 
bodę ruchów Nowakom'*? Zresz- 
tą o zabójcy ks. Streicha mówią, 
że był „narodowcem*. Utożsamiać 
demokrację z mordowaniem księ- 
ży? 

A fel księże - polemistol Zbyt 
prymitywne to chwyty! Dla „ma- 
luczkich''!... 

K. CZ. 


UE E E O T D 


Czas to pieniądz 

Praktyczność pani Zinty jest ogólnie 
mana, Przyjaciółki mówią z za 
o jej umiejętności oszczędzania cza, 
pracy i pieniędzy. Weźmy juko przykład 
chociażby pranie. Kwestia ta dla pani 
Ziwty jest prosta 1 niekłopotliwa, gdyż 
połowę czasu oszczędza ona przez nae 
mcczenie bielizny w roztworze Heko, 
który rozpuszcza i już częściowo usuwa 
brud. Reszty dokonuje gotowanie bie- 
lizny przez 15 do 20 minnt w roztworze 
Persilu, a pe wypłakaniu bielizny w 
czystej wodzie z dodatkiem Sila Hut 
ona nieskazitelną białością, Na tych kil- 
kn prostych zabiegach polega cała praca 
prania i p. Zimta nie wysiliwszy się 
znów jest wolna. 


Dokąd Ameryka 
wywozi broń 


Według ogłoszonych danych © 
wywozie broni ze St. Zjednoczo- 
nych w m. marcu r. b. do Rosji So- 
wieckiej wywieziono za 1,1 milion 
dolarów, do Kanady za 1,2 miin., 
do Japonii za 894 tys. i do Chin za 
180 tys. dolarów. 


Japonia zignoruje 
' noty Anglii i Ameryki 


W kołach zbliżonych do Rządu 
japońskiego twierdzą, iż Rząd jaw 
poński nie odpowie na ostatnie now 
ty W, Brytanii I Ameryki, dotyczą« 
ce budowy okrętów wojennych, 
których tonaż przekracza granice 
zakręślone w traktacie londyńskim. 
Rząd japoński uważa jż odpowiedź 
na te noty nie jest konieczną, 


AE 


PAT. donosi: 

Ministerium spraw wewniętrz- 
nych odebrało debit pocztowy m. 
in.ż 

Czasopismu „Ochotnik Wolnoś. 
ci“ — wydawanemu w języku poł. 
skim w Barcelonie. 

Broszurze „Za naszą wolność ł 
naszą“ Leona Markiewicza — wy» 
danej w języku polskim w Paryżu. 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPAŃSKIE. 


W myśl wezwania pracowników 
drukarni Wierzbicki i Ska — pra” 
cownicy drukami „Robotnik“ 
składają Zł. 27.75 gr., wzywając 
kolegów z drukarni Państwowej, 
„Kuriera Polskiego“, „Naszej Dru- 
karni“ do złożenia odpowiedniej 
sumy na powyższy cel. 

T. K. C. Zł. 3. 

Zebrane wśród pielęgniarek Zł. 
35.20. 

C: I. Z. 5. 

Od pracowników Związku Włó* 
kieuniczego w Warszawie Zł. 10 
20 gr. 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY !. ZAWODNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25. Tet.11.06-14, Rok założenia 1910 
Wykonywa: Aparaty lecznicze (system Hessinga), ręce i nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny 
oddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się według ostat- 
nich wymagań ortopedii gicznej, 277 
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Położenie międzynarodowe 


Bez „defetyzmu ale poważnie.. 


Pomijam sprawy stosunkowo 
drugorzędne, polemiki peto, 


europejskim, Powstało wielkie 


„łoden wódz, jeden naród; 
jedna Rzesza”. 


To hasło szturmuje dzisiaj 


.|przede wszystkim Czechosłowa 


cję. Nie ulega kwestii, że Hen- 
lein spotkał się z oporem w je- 
tylko środowisku Niem- 
ców czechosłowackich w 
środowisku socjalnej demokra- 
cji. Wyobraźmy sobie, że Cze- 
owacja przeobrazi A? isto 
tnie w rodzaj państwa i edera- 
cyjnego; jej sojusznicza wartość 
militarna z francuskieśo punk- 
tu widzenia zredukowana bę- 
dzie do minimum, Nastąpi, o- 
czywiście, wzrost tych prądów, 
które we Francji istnieją, prą- 
dów, nawołujących do wycoła- 
nia się z Europy środkowej i 
wschodniej. 

Trzeba pamiętać, że Francja 
znała na przestrzeni swoich dzie 
jów dwa odmienne kierunki roz 
wojowe: 

jeden — wielka, chwilami de- | 
poda rola na kontynencie 


* dragi — okredtany lapidarnie 
formułą; „granice Francji koń- 
czą się nad Renem"; skierowa- 


nie całej energii na południe, ku 
mocarstwo, zaczynające się fa- | M a Stil ku impe- 
w „wolnym“ mieście | rium sali: Gej 
Gdańsku, sięgające granic Italii | „Żelazny kanclerz" Niemiec 
ace hasłem: Zjednoczonych von Bismarck 
popierał intensywnie ów prąd 
drugi; ułatwiał, jak mógł, dąże- 
l. Goehhels Mm M nia kolonialne Trzeciej Repu- 
bliki, Dri irapis sa Berli- 
na i. siebie rolę kierowni- 
miasteczkach | vy kontynentu, 

cz jeż F T 

CZĘCHOS site gów cipy A jeszcze dawniej... Wtedy, 


Hitlera, 
A w POLSCE, w nadgranicz 
nym miasteczku — 


Choj ta 


niem przechestawóli się nie 
dawno wnioskowi 
zarządu miejskiego co de prze 
mianowania jednej z ulie w spe 
sób upamiętniający objęcie Po 
morza przes P. 

„W 


WERSALSKI — £ to tak skutecz- 


punkty „programu”. Drogo ze 
płaci ten, kto na oczywistość za 
myka oczy. 


Bd. 


"| gdy po wyjeździe z Polski kró- 


la Stanisława Leszczyńskiego, 
minister spraw zagranicznych 
króla Francji Ludwika XV, o- 
świadczył ambasadorowi pol- 
sktemu w Paryżu: 
„Francja odchodzi" (La France 
s'en va), 
RER odchodzi ze „sfery za 
Interesowań" w Europie środko 


„dynamiezna” ręka ozdobiła w| "*! POP 


Polityka SEA od czasów 


redni| Pierwszego ministerium Del- 


caseé'ego na wiele, wiele lat 
przed wojną światową aż do ak 
tuałnego ministerium Paul-Bon- 
sez kroczyła ową pierwszą 
odłam  francu- 

skiej. opinii prawicowej chce z 
tej drogi zrezygnować. Jaki był 
by — w przybliżeniu — prze- 
bieg zdarzeń gdyby ta część o- 
inii odniosła sukces? Proszę 
ardzo (według własnych przy- 
puszczeń przedstawicieli fran- 
cuslich ugrupowań prawico- 


): 
1) porozumienie z Italią co do 
yi 
2) jakiś rodzaj „Paktu Czte- 
" dla Europy Zachodniej 
(Paryż, Londyn, Berlin, R m; 
3) obojętność (przy zachowa 
niu pozorów) dla spraw Europy 
środkowej i wschodniej. 
Spełniłoby się marzenie ideo- 


loga „Trzeciej'* Rzeszy, p. Ro- 
senb = 


erga: 
„Wolne ręce na Wschodzie”, 
Walczy energicznie z konce- 
pojami tego typu lewica francu- 
ska, — ta sama, którą część na- 


WAW 


U źródła dobrze zazwyczaj po- 
informowanego — donosi kores. 
pondent — dowiedzieliśmy się kil 
ku szczegółów, potwierdzających 


sją Austrii, że zapadł w stan pro. 
stracji zupełnej, z nikim nie mówił, 
godzinami trwał w postawie nie. 
ruchomej. 

Gdy hitlerowcy postanowiii od- 
dać go pod sąd za „naruszenie“ 
konstytucji | postawić przed Try- 
bunałem w Lipsku, Schuschnigga 


dosta! oblędi?.- 


‘ | wsadzono do auta celem odwiezie 
mia do Niemiec. Otóż na widok 
fiag hitlerowskich i manifestacji 
na cześć nowych władców, nerwy 


uporczywa | Schuschnigga do reszty odmówiły 


posłuszeństwa i stracił on 
Zamiast do Lipska, odwieziono 
go tedy do Steinhofu . D do 
domu obłąkanych fyer z 
przez żandarmów i szturmowcó 
hitlerowskich. Nie jest to 
którą zwykło się otaczać takie do. 
my — zaznacza korespondent — 
zwłaszcza, że wśród tych żandar. 
mów i szturmowców znaleziono 
tych samych, co strzegli Schusch- 
nigga w Belwederze; właśnie z te- 
go faktu, że wszystkie drogi do 
Stelnhofu są obsadzone przez żan 
darmów i że władze odmawiają 
wyłaśnień, dlaczego tak niezwykłą 
strażą otoczono dom dla obłąka- 
nych, wnioskuje się, że musi tam 
przebywać Schuschnigg. 


szej prasy przedstawia opinii 
polskiej, jako uosobienie „anar- 
chii", „chaosu, „w ów ży- 
do-komun' i t. p. zachęca do 
tych koncepcyj prawicę francu- 
ską odłam konserwatystów an- | 
gielskich wierny tradycjom ego- | 
izmu polityki brytyjskiej, 
e+ 


LJ 

Czy leży w interesie Polski 
zwycięstwo we Francji prądów 
owej kategorii drugiej? Oczy- 
wiście — nie, Czy leży ich zwy 
cięstwo ewentualne w intere- 
sie świata, w interesie pokoju, 
w interesie samej Francji? Nie 
wątpię, że nie leży. Ta część 
prawicy irancuskiej, która go- 
towa byłaby przyjąć formułę: 
„obrona Francji kończy się nad 

Renem“, 
reprezentuje nic innego, 
defetyzm francuski, 

Pozostaje wszakże pytanie: 
po kiego licha część prasy pol- 

skiej wspiera. pośrednio owe 
prądy i i nastroje? 

Jak to można zrozumieć? Jak 
to można wytłómaczyć? Jak to 
można usprawiedliwić? 

Dziecko pojmuje, że każdy 
krok naprzód legionistów wło- 
skich w Hiszpanii — to uderze- 
nie we Francję, 

A u nas... dzienniki „narodo- 
we" i „katolickie" pieją z za- 
chwytu... 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


tylko 
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Kwiecień --- to miesiąc propagandy 


„Robotnika ”, „ 


| 


( „Gazety Robotniczej”, „Łodzia- 
nina' ; „Robotnika Poznańsko - Pomorskiego", 
Radomia, Kielc i Skarżyska”, „Robotnika Piotrkowskiego” A 
„Robotnika Białostockiego". 


„Robotnika 


Kardynał Innitzer 


Jak wiadomo, Watykan uchylił 
się od odpowiedzialności za pis- 
mo biskupów austriackich, wzy- 
wające do głosowania na Hitlera 
w dn. 10 b. m, i tym samym nie- 
dwuznacznie potępił kardynała In 
nitzera. 

Innitzera wezwano do papieża, 
przed którym ma usprawiedliwić 
swe postępowanie, 

Warto przy tej sposobności 
przypomnieć niezwykłą  „ewolu- 
cię”, jaką przeszedł w czasie bar 
dzo krótkim ten najwyższy do- 
stojnik Kościoła w Austrii, 

Pamiętamy jeszcze wszyscy — 
jak Innitzer w dniach powstania 
lutowego błogosławił armaty dol- 
Ifussowskie, bombardujące domy 
robotnicze. Był on przez cały czas 
rządów faszyzmu  klerykalnego 
moralną podporą „reżimu“ i był 
uważany za jego ostoję. Do tego 
stopnia Innitzer uchodził za du- 
chowego przewódcę faszyzmu a- 
ustriackiego, żę gdy. Schuschnigg 
ogłosił swój chybiony _ plebiscyt, 
Innitzer w specjalnym orędziu wzy 


Po weselu 


Minął szał upojenia. Skończyły 
się dni wielkiej przemiany, brata 
nia się z Niemcami i zaczęto trze- 
žwo patrzeć na nową rzeczywi 
stość. 

U jednych. bardzo nielicznych 
raodść była szczera. Drugich po 
rwał ogólny prąd. któremu nie 
mogli, czy nie chcieli się prze 
ciwstawić. Wreszcie byli i tacy, 
którzy ze strachu okazywali ra 
dość. Albowiem „bracia“, którzy 
w szlachetnym  porywie przyszli 
uwolnić Niemców austriackich z 
pod jarzma „marksisty” Schusch 
nigga, nie znosili obojętnych twa” 
rzy. Obowiązkowo i „bezwzględ: 
nie należało się cieszyć. Od obo 
wiązku tego jedynie Żydzi byli 
zwolnieni. Im nie wolno było wy: 
wieszać chorągwi ze swastyką: im 
wolno było nie cieszyć się i z tej 
wolności Żydzi skwapliwie ko- 
rzystali. 

Wreszcie minęło wesele, prze- 
szedł szał upojenia i w byłej, on: 
gi cesarsko ~ królewskiej Austrii, 
nastał szary, a raczej brunatny, 
powszedni dzień. 

W głowie chaos. w ustach nie- 
smak, w ogóle kociokwik czyli 
katzenjammer. 

I to nie tylko u przeciwników 
hitleryzmu, lecz także u najgor- 
liwszych zwolenników hitleryzacji 
Austrii. 

Niemcy zachowują się w Aw 
strii nie jak oswobodziciele, lecz 
jak zdobywcy w podbitym kraju. 
Stosunek do Niemców austriac 
kich trudno nazwać stosunkiem 
braterskim, bardziej bliskim praw 
dy byłoby określenie — STOSU- 
As KOLONIALNY. Austriacy 

uważani za: ludzi drugiej kla: 
b których należy dopiero wy 
chowywać, jak pruski feldfebel 
wychowywał rekrutów na... ludzi, 
ucząc ich sztuki chodzenia, mó: 
wienia, witania się i t. p. Nawet 


| 


hitlerowiec austriacki uważany 
jest za coś mniej wartościowego 
od hitlerowca pruskiego. Nie tak 
wyobrażali sobie hitlerowcy aw 
siriaccy Anschluss! 


Nie Leopold i Tavs rządzą w 
Austrii, lecz Biirckel, Keppler. 
Himmler i Heyderich. Nie rządzi 
rząd austriacki, lecz wyłącznie i 
jedynie Berlin. 

MÓWIĄ, ŻE SEYSINQUART 
JUŻ KILKA RAZY PODAWAŁ 
SIĘ DO DYMISJI, A W-IRYTA- 
CJI MIAŁ WYGADAĆ SIĘ, ŻE 
ON WCALE NIE WZYWAŁ PO- 
MOCY REICHSWEHRY, ZA- 
PRZECZENIE, KTÓRE MOŻE 


wał w serdecznych słowach do gło 
sowania na Schuschnigga, 

Aż tu nagle Hitler wkracza do 
Austrii, a jednym z pierwszych 
składa mu wizytę kardynał Imni- 
tzer, pasując go na pomazańca 
bożego i wyrażając radość z po- 
wodu zjednoczenia się narodu 
niemieckiego, Kitka dni temu był 
przeciw zjednoczeniu i popierał 
Schuschnigga. 

Ta raptowna zmiana „orienta- 
cji, rażąca zwłaszcza wobec na- 
prężonych stosunków między ko- 
ściołem a hitleryzmem, wywołała 
przypliszczenie, że Irmitzer działa 
w porozumieniu z Watykanem, któ 
ry nie odzywał się i w ten sposób 
jakby potwierdzał słuszność tych 
przypuszczeń. /Wymieniano na- 
wet pośrednika, który miał prowa 
dzić rokowania między papieżem 
i Hitlerem. 

Ale oto ukazało się wezwanie 
biskupów austriackich, Z takim 
samym ciepłem, z jakim nawoły- 
wano przed niewielu dniami do 
głosowania na Schuschnigga, te- 
raz wzywano do głosowania na 
Hitlera. Ale samo wezwanie, po 
zachowaniu się Innitzera, nikogo- 
by już nie zdziwiło. Zdumienie wy 
wołały różne zwroty w wezwaniu 
A wiec o opatrzności bożej, któ- 
rej wyrazem ma być „anschluss“, 
o ratowaniu przed bolszewizmem, 
który jakoby zagrażał Austrii (pod 
rządami Schuschnigga!). Jest też 
powoływarie się na „zew krwi“. 
A właśnie książkę Rosenberga 
pod tytułem „Zew Krwi* kościół 


kardynał Innitzer przed zagarnię- 
ciem Austrii zwalczał antysemi- 
tyzm rasowy, zwalczał czynnie— 
zakładając instytut misyjny dla 
żydów pod kierownictwem 
chrzczonego Żyda! 


Za to przecież hitlerowcy pa» 
winni go wsadzić do obozu kon- 
centracyjnego! 


To wezwanie skłoniło Watykan 
do odżegnania się od Innitzera, Z 
oświadczenia Watykanu, w któ» 
rym nie ma ani słowa 0 „an- 
scdussie', wynikałoby, że Waty= 
kan przyjmuje ten „anschluss* ja- 
ko fakt dokonany, I dlatego Wa- 
tykan nie odzywał się, póki Inni- 
tzer, acz w sposób niezbyt tak- 
towny, przyjmował nowego wład 
cę Austrii, Ale z chwilą, gdy Inni- 
tzer swoje: uwielbienie dla nowt- 
go pana przeniósł na hitleryzm, 
ma ruch hitlerowski, z którym Wa 
tykan jest w ostrej walce, powsta 
ła sytuacja tak drażliwa i przy- 
kra, że Watykan nie mógł dłużej 
milczeć. Wybuchł zatarg z Inni- 
tzerem, a jednocześnie pogłębił się 
spór Watykanu z hitleryzmem. 

Zapowiadają wystąpienie Hitle- 
ra w sprawie oświadczenia Wa- 
tykanu, które ukazało się na kilka 
dni przed „plebiscytem* i nie wia 
domo, czy ono nie wpłynie nawy 
nik plebiscytu w Austrii; o ile 
„zglajchszałtowańa”* opinia w 0- 
góle wie, co się dzieje na świecie, 
o ile wie, że Watykan polępił we 
zwanie biskupów austriackich, a 
Inmitzerowi grozi utrata purpury 


umieścił na indeksie", sam zaś kardynalskiej. B. 
SERCE CAY U REOREIĘTTY 14 SERI DATE e PUK TT EE TRTESO ZSZ 
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Tw. dr. Drobne wniósł kasację oraz proshe 


o zwolnienie z więzienia 
Skazany na 3 lata więzienia dr. więzienia, gdyż odpadły już przy- 


B. Drobner zapowiedział przez |czyny przytrzymywania 
swoich obrońców skargę kasacyj. |reszcie śledczym, Stan zdrowia. 


GO DROGO KOSZTOWAĆ, GDY ną. 


BY OKAZAŁO SIĘ PRAWDZI- 
WE. Jest to bardzo prawdopo: 
dobne. zwłaszcza, że zaszły już 
wypadki aresztowań wśród hitle* 
rowców „austriackich, jak np. 
Flohr. człowiek bliski Seys-In- 
quarta. Dymisjonu je się austriac- 
kich generałów, czyści się korpus 
oficerski, pakuje się austriackich 
żołnierzy w niemieckie uniformy, 
wiedeńską policję, która tak hæ 
niebnie zdradziła Austrię, używa 
się tylko na peryferiach miasta, 
gdy w śródmieściu porządku pil 
nują policjanci sprowadzeni 
Niemiec. Przenosi się urzędni- 
ków z Niemiec do Austrii i z Au 
strii do Niemiec, « ponad to po" 
zbawianie Austrii złota i dewi- 
zów, plądrowanie È wywożenie 
wszystkich _ pełnowartościowych 
wyrobów. burzenie wszelkich tra- 
dycyj, do których Austriacy byli 
i są przywiązani — wszystko to 
sprawia, że Austriacy, nie wyłą: 
czając hitlerowców . austriackich, 
budzą się z oszołomienia i zaczy* 
nają sobie zdawać sprawę ze swej 
sytuacji, która wcale nie jest go* 
dna zazdrości. 


o 
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X. Y.Z. 


JPRASA“' 


Wyszedł z druku zeszyt 3/38 r. (Marzec). 


ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
I CZASOPISM 
pod REDAKCJĄ STANISŁAWA KAUZIKA. 


Treść zeszytu: 

Organizacja przedsiębiorstwa wydaw- 
W | niczego. 

Prasg wobec zatargn x Titwaą. 

Franciszek Głowiński: Rola i organi- 
zacja propagandy vłasnej w pracy wy- 
dawniezej. 

Tadensz Malewski: Organizacja dzia- 
łu ogłoszeń w dzienniku i czasopiśmie. 

Aleksander Gozdowski: Uwagi w spra- 
wie ekspedycji pisma codziennego. 

Prasa organizacji pracowników umy- 
słowych. 

Organizacja wewnętrzna D 
biorstw wydawniczych w Wielkiej Bry- 
tanii. 

St. Krz: Szkoły dziennikarskie w A- 
meryce. 

Radio i Prasa. 

Kongres F. I. A. D, E. J. 


Prasa w sprawozdaniu Komiaji Bu. 
dżetowej. 

Posiedzenie Rady 
„Ruch“. 

Reklama negatywna. 

Prace Związku Wydzwców. 

Organizacje i Sprawy Dziennikarskie, 

Kronika Krajowa. 

Prawo a Prasa. 

Prasa na szerokim Kwiecie, 

Cena zeszytu 1 zł. 

Do nabycia w administracji „Prasy“, 
w większych księgarniach i kioskach 
„Rachn*, 

Prenumerata roczna: 
zagranicą zł. 12, 

Adres administracji: 
Zgoda 8, m. 4. 

Tel. 540-00. Konto rozrachankowe Nr. 
751, Warszawa 1. 


Nadzorczej T-wa 


w kraju sł. 10, 


Warszawa, ulica 


go w £- 


tow. Drobnera uległ znacznemi 


Jednocześnie tow. Drobnera pogorszeniu i wymaga opiekuń 
wniósł podanie o zwolnienie go z |czej kuracji. 


MAŁY FELIETON 


Do wszystkich trosk trapiących 
biednego człowieka w tych ohyd- 
nych czasach pogardy i cynizmu 
przyłączyła się jeszcze pogoda. 

Na kalendarzu jest kwiecień, 
na afiszu teatralnym „Noc listo- 
padowe”, a w potwietrzu jest lw 
ty, Czy nie można oszaleć? 

A było już tak pięknie w dru 
giej połowie marca! Drzewa pu 
ściły pąki, ludzie pozastawiali po 
lombardach futra i płaszcze zi: 
mowe. a uzyskane pieniądze tak: 
że puścili nie wiadomo na co, a 
teraz chodzą i szczękają własny- 
mi lub wprawionymi zębami, jak 
gdyby od tego było im cieplej. 
Znaleźli się nawet tacy, którzy, 
opierając się na szeregu prece- 
densów, przekonani byli, że po 
zimie obowiązkowo .musi nastę- 
pić lato, więc pośpieszyli się i po 
wynajmowali letnie mieszkania. a 
nawet zadatkowali je. 

W przekonaniu, że to już na 
deszła wiosna, pora wędrówek. 
całe Niemcy przesunęły się na 
południe. Niemcom od tego cie: 
plej się nie zrobiło, oziębiło się 
natomiast w Austrii, a i przez it 
ne kraje przeszedł zimny dreszcz. 

U nas ludzie, litórzy chętnie w 
praszczają sobie różne zjawiska, 
tłumaczą zimno otwarciem. grani- 
cy litewskiej: że jakoby stamtąd 
idzie lodowaty powiew, Jest to 
oczywista nieprawda. Z Litwy 
wieją do nas ciepłe, łagodne ze 
firki i takie same podmuchy idą 
z Polski do Litwy. 

Byłoby ze wszech miar  pożą: 
dane, ażeby sprawę pogody nare: 
szcie uporządkowano. Mamy te 
raz w Europie tyle silnych, auto" 
rytatywnych rządów, dla których 
nie ma zbyt trudnych, ani też 
niewykonalnych zadań, więc one 


mieli pogodę? 


winny zająć się zglajchszaltowa: 
niem pogody. Nie może wiecznie 
trwać taki stan rzeczy, żeby oby 
watel nie wiedział, co go jutro 
czeka. Kiedy doszło się już do ta- 
kiej doskonałości, że nie tylko 
tryb życia i czyny, ale nawet my* 
Śli obywatela są regulowane przez 
powołane do tego czynniki, nie 
może pogoda w yłamywać się z o 
gólnego porządku i wprowadzać 
do życia element anarchii, 

Należy raz na zawsze ustalić 
jakiego dnia jaka ma być pogo" 
da, czyli należy opracować regu 
lamin pogody. Powiedzmy od 7 
do 12 kwietnia mają być słonecz 
ne dni i słońce ma w te dni obo" 
wiązek świecić i nie wolna mu de 
kować się za chmurami. Nie po- 
słucha się: nie będzie świecić — 
to bez żadnych ceremonij pójdzie 
do obozu koncentracyjnego. Za to 

3-g0 kwietnia słońce może sobie 
wd zÓGii, bo tego dnia ma regu- 
laminowo deszcz padać. Urządzi 
deszcz sabotaż, nie stawi się do 
pracy. ponieważ gdzieś się zalał— 
pośle się deszcz do obozu koncen: 
tracyjnego. To samo ze śniegiem, 
mrozem, rosą i wiatrami. 

Śnieg np. powinien padać od 
20 do 23 grudnia ze względu na 
piękno krajobrazu wigilijnego, 
ale zaraz po świętach powinien 
momentalnie stopnieć, by nie. na: 
rażać zarządów miast na wydatki 
związane z uprzątaniem. 

Nawet niesforny wiatr ma wie: 
dzieć, w jakie dni ma dać, z jaką 
siłą, skąd i dokąd. Obywatel nie 
może żyć w nieświadomości co do 
wiatrów. lecz powinien wiedzieć, 
jakie wiatry wieją i skad, z Pary* 
ża, z Rzymu czy z Berlina. 

Żądam uregulowania pogody! 

ULTIMUS. 


FERAENEPECZĘ TEZIE TEORZZEO DZT ZZA TDP TOTO: 


O bolszewiźmie 


Jeszcze jedennieudały apologeta“ 


Jak wiadomo, dwie książki zna. 
komitego pisarza Andrzeja Gide'a 
(Sprawozdania z pobytu w ZSSR) 
zrobiły na Zachodzie duże wraze- 
nie. W odpowiedzi Gideowi za- 
brał głos pisarz niemiecki L. 
Feuchtwanger, który w swej roz- 
prawce „Moskwa 1937“ usiłował 
bronić bolszewickiej polityki, Ale 
ta apologia (obrona) nie obaliła 
wywodów Gide'a.  Feuchwanger 
musiał przyznać — pisaliśmy o 
tym obszemie — że: 1) kult Sta- 
lina jest przerażający; 2) krytyka 
„linii generalnej“ partii jest w Z. 
S. S. R. niedopuszczałna; 3) „kon 
fermizm* (jednolitość z góry po- 
dyktowana) jest niezmiermy; 4) 
nierówność wynagrodzeń wzra- 
sta. Ta książka została wydana w 
ZSSR niezawodnie z zezwolenia 
Stalina, Potym jednak — jak do- 
niosła depesza przed paru dniami 
— książka ta została w ZSSR wy- 
cofana z obiegu — widocznie za- 
strzeżenia Feuchtwangera wydały 
się w końcu zbyt wielkie. Pozosta 
ło wobec tego niemięckie wydanie 
(w Amsterdamie) — aby oddziały 
wać na opinię zachodnią. 


Tymczasem ukazała się po fran 
cusku (przed kilku ` tygodniami) 
inna próba „apologii“, inna pró- 
ba krytyki wywodów Gide'a—mia 
nowlcie książka Jerzego Friedma- 
nna p. t.: „Od świętej Rosji do Z. 
5,8. R.*. Jest to duża praca, sta- 
rająca się bronić polityk; ZSSR za 
pomocą historycznego: 
przeciwstawienia nędzy i niewoli 
w Rosji carskiej — sowieckim zdo 
hyczom. Właściwie metoda Fried 
manna przypomina Feuchtwange” 
ra: istotnie, powiada, nie wszyst- 
ko jest w porządku, ale ZSSR jesz 
czę nie zakończył dzieła przebudo 
wy; pracuje w warunkach zbliża- 
jącej się wojny i t. d. Słowem, dal 
szą ewolucja ZSSR naprawi wszy 
stko. To podejście do obrony jest 
jedynie możliwe, skoro już mamy 
bronić... Ma jednak zasadniczą wa 
dẹ: objaśnia (przypuśćmy), dla- 
czego są jeszcze braki, ale nie o- 
bjaśnla, dlaczego te braki (np. na 
dużycia dyktatury) rosną, A wła- 
śnie to ujawniło się np. w ostat- 
=h „procesach“. 


Ważne jest jedno: że nowy „a- 
pologeta“ musi potwierdzić wszy 
stkie główne zarzuty Gide'a i za- 
razem Feuchtwangera. A więc: 

I) Kølt Stalina jest niezwykły, 
nadmierny i powszechny. Przecie 
wystarczyłoby jedno słowo Stali. 
na, słynne „dowolno!* (dość)—i 
ten przykry kult by się skończył!.. 
Dlaczego więc Stalin nie wypowia 
da tego słowa? naiwnie dziwi się 
Friedmann (str. 216). Jest to „mo. 
ralny NEP.!“ objaśnia dalej. Jest 
to konsekwencja budowy „socja- 
lizmu w jednym kraju*. Fried- 
mann bezradnie cytuje Vildrac- 
qte'a („Nową Rosję”), który obia 
Śnia kult Stalina przyzwyczaje- 
niem mużyków do — świętych „i- 
kon“ (obrazów)... 

I) Duchowy „konformizm“, — 
Friedmann przyznaje, że ten kon- 
formizm rzeczywiście istnieje, — 
Niestety, powiada, muszę stwier- 
dzić, że „aż zbyt często” uwagi 
Gide'a są „ciste“ (str. 246). 
ješli — ciągnie dalej — przejdzie- 
my do środowisk naukowyc 
marksistowskich, odczuwamy pt- 
wne zażenowanie: tak mało tam 
autokrytyki! Należałoby stworzyć 
w tych środowiskach atmosferę 
większej wolności. Z 

I) Nierówność. Niestety, pisze 
Friedmann, ta nierówność istnieje. 
Istnieją uprzywilejowani. Warto 
rzucić okiem na plaże sowieckie, 
aby o tym się przekonać. Te ba- 
wiącę się sfery nazywa się w Z. 
S, S. R., pisze autor, — „Swietski 
je sowieskije'. Należałoby z tym 
skończyć! — woła Friedmann, — 
Zwłaszcza, że biedy w ZSSR jest 
dużo. Niekwalifikowani robotnicy 
zarabiają po 150 rubli miesięcz- 
nie; „to nie wystarcza” (str. 252). 

I tak dalej, Krótko mówiąc: — 
Friedmann stara się osłabi5 zarzu 
ty Gide'a, przyznając mu slusz- 
ność częściowo. Zgodziwszy się 
na niektóre zarzuty, odrzuca inne 
dowodząc, że Gide — to „morali- 


A le 


sta“, a nie socjolog; że jest „żle 
przygotowany“ do swej roli kry- 
tyka i t. d. A w końcu autar nie 
waha się puścić w ruch „argu- 
mentu“ homoseksualizmu... * Gi- 
de'owi nie podobało się, że w Z. 
S. S. R. homoseksualiści są prze- 
śladowam. Stąd gniew Gidea 
(str. 256), 

Taką jest próba „apologii“ w 
książce Friedmanna, Jak widzimy, 
ta „apologia“ nie udaje się: nie 
tylko dlatego, że potwierdza głó- 
wne zarzuty Gide'a, leez przede 
wszystkim dlatego, że nie w3 
n:a ewolucji ZSSR w stronę coraz 


ostrzejszej dyktatury osobistej Sta 
iina, coraz większego „konformi- 
zmu“, coraz większej nierównoś- 
ci. A tu właśnie jest istota rzeczy! 
W książce Friedmanna nie brak 
ciekawych spostrzeżeń z życia Z. 
S. S. R., nie brak ciekawych zesta 
wień, Ale próba „apologii“ zawo- 
dzi, Tok samo jak próba Feucht- 
wangera. Ostatnie procesy, terror, 
czystki, obłąkańcze metody w 0- 
góle obalają tę metodę obrony, 
która polega na dowodzeniu, 
braki są przejściowe, że wszystko 

idzie ku lepszemu... 

K. CZAPIŃSKI. 


Rewolucja 


1648 roku 


W -roku bieżącym przypada 90- 
lecie „wiosny ludów“, t. j. rewo- 
lucji 1848 roku, kdedy to przez 
niema! całą Europę przeszedł 
dreszcz rewolucji. 

Z walk rewolucyjnych w Pru- 
sach zachowało się dużo anegdo- 
tek, z których kilka poniżej cy- 
tujemy: 

GRANAT Z NAPISEM. 

Podczas walk ulicznych w Ber- 
linie rzucony przez żołnierzy gra- 
nat utknął w otworze rury stu- 
dziennej. Jakiś jowialny berliń- 
czyk przyczepił do granatu plakat 
z napisem: „Do moich kochanych 
berlińczyków”. 

WŁASNOŚĆ PAŃSTWOWA. 

Lud berliński szczególnie prze- 
śladował urzędników pruskich. 
Gdy pewnego razu thim złapał u- 
rzędnika, to chciał wywrzeć na 
nim zemstę. Uratował go pewien 
obywatel, który kredą napisał na 
plecach urzędnika „własność pań- 
stwowa"”, a obiektów państwo- 
wych rewolucja nle niszczyła. 

TAJNY RADCA. ' 

Gdy pewnego razu jakiś reak. 
cjonista przemawiał do zebranego 
tłumu, przysłuchujący mu się ro- 
botnik odezwał się: ~ 

— Ma pan rację, panie tajny 
radco! 

Efekt był niebywały, 

KONFISKATY. 

Denuncjantom Rząd pruski pła- 
cił po dwa talary za każdy donos, 
pisma zaś codziennie konfiskowa. 
no. Pewnego razu spotkało się 
dwuch kolporterów, którym cały 
towar skonfiskowno. 

— Co będziemy robić — zapy- 
tat jeedn drugiego — gdy wszyst- 
kie dzienniki władze konfiskują? 

— Ja mam sposób — odpart dru 
gi. Ty sprzedawaj dziś „Kladder- 
datscha" (polityczne pismo satyry 
czne — Przyp. Red.), a ja cię za- 
denuncjuję. Ja dostanę dwa tala- 


Antonio Ruiz Vilaplana 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. 


w oczach urzędnika sądu 


Oto czym należy wyjaśnić sobie napływ tylu no- 
wych człorków do partii pomocniczych powstania, 
a przede wszystkim do „Falangi“. Albowiem nagły 
wzrost tej partii nie był spowodowany napływem 
prawdziwych zwolenników, ale ludzi jej 
wystraszonych * przerażonych biegiem wypadków, 
którzy pragnęli znaleźć tu schronienie przed nie- 


bezpieczeń uwem. 


Ale jeśli terror jest jednym 


środków chwilowego ujarzmienia mas proletariac- 
kich, istnieje jeszcze jeden środek, który wywiera 
nie mniejszy wpływ, szczególnie na inne klasy spo- 
łeczne, To kłamliwa, oszukańcza kampania przy po 


inovy oszczerstw. 


Prasa została zglajchszaltowana. To jedyne źró- 
dio mformacyj mieszkańców strefy faszystowskiej 
poddano nielitościwej cenzurze wojskowej; zmu- 


szeno pism, aby zamieszczały 
i wiadomości, jakie dowódtwo 


ry, a ty otrzymasz pozbawienie 


Str. 4 


' Idea i- Kapelusze 


Czytelnik, spojrzawszy na tytuł, , zw. bojownicy mogli kupować — 
pomyśli sobie może: co ma pier, | taniej, zyć — wygodniej, jadać— 
nik do wiatraka i nie zainteresuje | tłuściej, pić — obficiej?... Reszta 
się tym co poniżej. A przecież | —ło teatr, inscenizacja, dekora. 
warto, naprawdę warto. 1 przew | cja zręcznie pomyślana i dymy 
kona się wtedy ów sceptyk, że | mistyczne, produkowane przez 


głaskać, zjednać sobie mniema. 
nego S. $..Manna postanowił nie 
okrzykiem urzędowym, nie dłonią 
podniesioną do góry, nie wierno» 
poddańczą deklaracją, lecz obni 
żeniem ceny towarit do połowy, 
W obliczu rzeczywistości było ta 


między ideą a kapeluszem, mię. | dobrze płatny personel. 
dzy ideą a zakupami w sklepie 
konfekcyjnym istnieje związek, 
Nawet bardzo ścisły i uchwytny. 
Posłuchajmy tylko co opowiada 
wiedeński korespondent „Kuriera 
Warszawskiego”. 

Kupił sobie ów redaktor w jed- 
nym z dużych magazynów wiedeń 
skich kapelusz wiosenny. Cena — 


żej42 szylirgi. Nabywca poprosił, 0- 


czywiście o wydziurkowanie int 
cjałów: B, S, S. Niewinne trzy lim 
terki wywoiały w sklepie konster 
nacje. Sprzedawca poszeptał coś z 
szefem „a za chwilę powrócił z ta 
przejnym oświadczeniem, że ka. 
pelusz ma „mały defekcik*, wobec 
czego cena jego wynosi tylko... 
25 szylingów. Nasz dziennikarz 
począł gorliwie szukać, ale go nie 
znalazi. Po prostu dlatego, że de- 
fektu w ogóle nie było... Dopiero 
rzuciwszy okiem na wydziur= 


wolności osobistej na jeden dzień. kowane już litery: B. — S. S. — 


Jutro z kolei ja będę 
„Kladderdatscha*, a ty mnie za. 
denuncjujesz. 

W ten sposób jakoś przebmie- 
my przez stan oblężenia, 


NABOJE. 

— Widziałem dziś żołnterzy wy 
wożących z arsenału fury nabo- 
jów — powiada jeden berlińczyk 
do drugiego. 

— Nie bój się — odpowiada na 
to drugi — pozostaną w Berlinie. 
Jeśli zwycięży lud, to my je za. 
bierzemy, jeśli zwycięży Rząd, to 
nam pośle. 

PANORAMA. 


Na rynku stoi właściciel skrzy- 
ni z panoramą i woła: 


sprzedaawał | zrozumiał 


wszystko. Zrozumiał 
odrazu, gdzie kryje się tajemni- 
ca nagłej i niespodziewanej zniż. 
ki ceny kapelusza, $, S. (Sturm. 
Staffeln) — toć przecież urzedo- 
wy skrót nazwy  najwierniejszej 
gwardii hitlerowskiej, czarnych 
sztafet ochronnych. Czy można 
się dziwić właścicielowi wiedeń. 
skiego sklepu „że — widząc w kli. 
jencie członka tej gwardii — go- 
tów był sprzedać mu swój kape- 
lusz niemal za pół ceny?... 


Korespondent „Kuriera . War- 
zawskiegoć nazywa swą przygo- 
de „charakterystyczną dla nastro- 
jów wiedeńskich". Istotnie, jest 
ona bardzo  charakterystyczna, 
ale nie tylko dla obecnych nastrn- 


całkiem słuszne, rozsądne i celow 
we, Bd. 


Właściciei wiedeńskiego sklepu 
swym kupieckim, trzeźwym rożu 
mem dobrze utrafii w sedno, U. JE 


Przygotowania ludowców 
do obchodu racławickiego 


dniach spodziewany jest przyjazd 
do Krakowa prezesa Rady Naczel 
nej Stronnictwa Ludowego, ob. 
Brunona Gruszki, niedawno zwoł- 
już przygotowania. Z Krakowa | nionego z więzienia przemyskie- 
wyruszy pochód do Racławic,| go po zgórą 7-mio miesięcznym 
gdzie nastąpi uroczystość. Do tej | pobycie. Organizacje miejscowe i 
pory nie wiadomo, jak się usto- |powiatowe uroczyście powitają 
sunkują władze administracyjne | ob. Gruszkę. 

do zamierzonego obchodu. W tych 


W związku z obchodem zwycię- 
stwa racławickiego, które ma się, 


jak wiadomo, odbyć 24 b. m. Za- 
czad Stronnictwa Ludowego czyni 


masy pracujące miast i wai wystąpią tłumnie, ALT 
darami P, P, S, í bratnich Związków sodon) pi mas 
tować swoją cześć I przywiązanie do r Ę 
socjalizmu tej najszczytniejszej 

idei wolności i demokracji 

W dnia Święta aped jc i oip gr walk: 
wszelką przemocą, niewolą í uciskiem i we wierność 
odiętał nizas nib prania, GILD Go: Kola amigi i 


wodza I trybuna woinośd I d&> 
mokracji ignacego Daszyńskiego: 


-— A teraz'szanowna publika | jów wiedeńskich, lecz w ogóle dla 
może w mojej panoramie obejrzeć | całego zespołu zjawisk, które na- 
niemiecką republikę: Proszę bliżej | zywamy hitleryzmem, a nawet — 
podejść i dobrze obejrzeć... Co, nie | faszyzmem, w znaczeniu nadrzęd- 
nie widać? Proszę jeszcze bliżej. | nym. Czy — abstrahując od fra- 
Co, i teraz nic nie widzicie? Otóż | zeologicznych ozdóbek — „idea“ 
to jest cały dowcip: z niemieckiej | jaszyzmit nie sprowadza się na 
republiki nawet śladu nie pozosta. | gruncte praktycznym do tego, by 
ło. jej wyznawcy, propagatforzy i t. 


Legenda 


(Portret) 


Niesie siebie samego, jak bezden ny ciężar, 
sztywny, opięty, stąpa — w posąg własny stężał — 
nie dostrzega zebranych — prezy dialny fotel 
opuszcza się ostrożnie, zmęczył się, Iśni potem: 
jakże ciężko jest dźwigać swą własną legendę — 


e trap Bast rider 
W. dni 


Bi rzy naszej wdzięczności dia jego trudów | zasług bę 


[w EEST 
odznaka z Jego podobizną 


vito w dala Lazy Maja karne s mok uwej 
Sokovi łącaności a boroklem tej Polski ra 


Biol 4 


ilgnecym Daszyńskim 
Jego 


u kkm 


1-szym Maja wystąpimy | 
Znakiem Daszyńskiego. 


siióniesja w Mei NAŃ A za 


| Cena znaczka (ro 
miar znaczka 1-szo majowego) — wynosi pt: 50 gr, za sztukę, 
turalno-oświato- 


; SN Organizacjom partyjnym, zawodowym 1 =j 
kornie schylone głowy w zieleń sukna, rzędem dajemy w cenie.40 gr, za sztukę. Ę 
Milczy — aż wszystkie oczy, jak w Ognisko, zebrał, Taki sam onany w srebrze na zakrątkę — 1 złk 
skupił na własnych ustach, dosto jny celebrans — 50 gr. — oddajemy w cenie 1 zł, 30 gr. za sztukę. 4 
unosi się nad fotel, balon w fali ruchu, — ienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sø 


„Panowie“ waży słowa, sam się pilnie słucha, 

mówi — jeszcze — już — skończył: szmer, szept — 

pokraśniał, wzdął się — pęka — Boże! fotel — 
CZESŁAW CIEPLIŃSKI, | 


biuro prasowe — uważa za stosowne podawać do 
wiadomości publicznej. Słowem: prasa potrafiła 
wpoić należytą dawkę głupoty, fałszu i nienawiści. 


Mimo klęsk na początku, powstanie zdołało 
utrzymać się w strefie przy pomocy oszustwa 
i kłamstwa, Począwszy od 18 lipca 1936 roku, roz- 
głasza się stale i ciągle, że republika już nie istnie- 
je, Począwszy ad tego dnia wszystkie pisma, wszy 
stkie orgary propagandy, nie wyłączając ambony, 
którą Cyspuaują wojskowi, poświęca się codziennie 
jednemu i temu samemu zadaniu: przekonać lud- 
ność, że powstanie wojskowe zniweczyło mającą 
lada chwila wybuchnąć rewolucję komunistyczną, 
ze w strefie republikańskiej panuje niepokój spo. 
teczny, tyrania agentów Moskwy i że dzień w dzień 
popełniają tam najbardziej ohydne przestępstwa. 


Wodzowie powstania nie przebierają w żadnych 
środkach po to, by podać wrażliwym i niedouczo. 
nym masom codzienną dawkę kłamstw, przezna- 
czcną ču wzbudzenia nienawiści. Bezustannie opo- 
wiadają o morderstwach, którym zaprzecza rze- 
czywistość, Ale cóż to ich obchodzi?  Upragnio- 
my skutek osiąga się. Podają dokładne opisy 
męczenskiey śmierci ludzi, którzy po dziś dzień 
Żyją, jak siynny pisarz Jacinto Bonavente, słynny 
doktór Gomez Ulla, biskup Valladolid, torreador 
Vilalalta itd. Wszystkie te str onnicze opisy, są 
rzecz prosta, nadziane okropny mi szczegółami o tor 


47) 


obcych, 


z najpotężniejszych 


wszystkie notatki 
poprzez swoje 


kretariatu Generalnego C.K.W,: Warszawa, Warecka 7, lub za 
pośrednictwem PKO, Nr. 3,174, 


CENTRALNY KOMITET WYKORAWCZY P. P. $ 


turach ' złym traktowanin, towarzyszącym mordet- 
stwom. Na szczęście, kłamstwa te obnażają się sa" 
me z całą 'askrawością. 


Byłem sam obecny na mszy żałobnej po „zabój- 
stwie" piłkarza Ricardo Zamory, — mszy, zarzą- 
dzonej przez władze, A Ricardo Zamora do dziś 
nia jest... członkiem drużymy francuskiej, w której 
bierze udzisł nie jako duch, ale zupełnie osobiście; 


Tak samo zarządzono mszę dla uczczenia pamię- 
ci arcybiskupa Valladolid Jego Świątobliwości Gar- 
dazgu', „zamordowanego przez czerwone bandy se- 
paratystów baskijskich”, Otóż w dwanaście dni po 
owej mszy wrócił szanowany kapłan do swej die- 
cezji zdrowy i cały. Przybył w karecie wprost Z..: 
czerwonej strefy, gdzie znalazł się w chwili wybu: 
chu powstania. 


Wobec zebranych tłumów, które przybyły go 
powitać. arcybiskup zaprzeczył wieściom o rzeko- 
mych torturach, jakie miały go spotkać wśród 
czerwonych, Ce gorsza, podkreślił szacunek i sym- 
patie, jakie spotkały go ze strony republikanów, 
Począwszy od tego dnia, koła reakcyjne nazwały 
arcybiskupa Valladolid „czerwonym biskupem, 
Jest on opecnie pod strażą oddziału requetes, gdyż 
ktoś „komu brak elementarnego szacunku dla god- 
ności kapłana — postanowił „dać mu nauczkę”: y” 


sj 
(C. d ny. 
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Uk franaka) aib Depufowany( 


PARYŻ (PAT). Wielka debata 
w Izbie Deputowanych nad pro 
jektem pełnomocnictw  finanso- 
wych dla rządu Bluma rozpoczę: 
ła się w atmosferze, nałado: 
wanej elektrycznością, 

Q gods. 15.30 rozpoczęły się 
obrady Izby, przerywane niezwy” 
kle burzliwymi incydentami. Spra 
wozdawca generalny ustaw finan 
sowych Rządu dep. radykalny 
Jammy - Schmidt z trudem mógł 
przemawiać wobec wburzonej sali. 
Dowodem tej podnieconej atmo: 
sfery był szereg incydentów, jakie 
wyniknęły między prawica, która 
poczęła manifestować przeciwko 
premierowi Blumowi, wznosząc 
okrzyki: „a bas les Juifs“ (precz 
x Żydami), a między partią socja' 
listyczną, z której ław padły okrzy 
ki: „a bas Jes bretens* pod adre 
sem przemawiającego właśnie de- 
putowanego z Bretanii. Tego ro 
dzaju wymiana okrzyków dopro 
wadziła niemal do bójki między 
prawica a lewica, tak, iż przewod: 
niczący Izby Herriot musiał na 
pewien czas zawiesić obrady. Po 
krótkiej przerwie i po wznowie- 
nin obrad atmosfera była jeszcze 
tak wzburzona, iż przez kilka mi 
nut wydawało się, że znown doj: 

. dzie do incydentów. Przewodni: 
czący Izby zwrócił się z apelem 
do deputowanych, by ze względu 
na doniosłość zagadnienia i po- 
wagę chwili nie przerywali prze- 
mówień okrzykami, mogącym 
wywołać incydenty i narażającymi 
na szwank godność i powagę par 
lamentu. 

Po przerwie wstąpił na trybu: 
nę premier Blum. który zaczawszy 
mówić o godz. 4.30 o 7-ej godzi: 
nie jeszcze kontynnował swoje 
przemówienie. 

W kuluarach parlamentu sadza, 
%% obrady Izby Deputowanych 
przeciągną się późno w noc 1 że 
dopiero w nocy należy oczekiwać 
głosowania nad pełnomocnictwa 
mi dla rządn. 


Mowa premiera Bluma 


PARY%, (PAT). Premier Blum 
w przemówieniu, jakie wygłosił w 
Izbie Deputowanych w uzasadnieniu 
projektu ustawy ©  pełnomocni- 
ctwnch, oświadczył na wstępie, że 
całokształt piana finansowego zło- 
tonego przez Rząd nie jest uważany 
za najlepszy Środek, mogący dopro- 
wadzió do upadku Rządu, ani też 
jako środek zapewniający dalsze 
utrzymanie się Rządu przy władzy. 
Projekty finansowe są wynikiem sy- 
tuacji finansowej, gospodarczej ! po 
litycznej, w jakiej znajduje się 
Francja. „Starałem się stanąć — 
oświadczył premier — ponad wszel- 
kimi teoriami. Nie staralem się 
zgadywać, co może się w tych pro- 
jektach podobać lub nie podobać 
moim przeciwnikom, lub moim nie- 
przyjaciołom*, Premier Blum stwier 
dził następnie, iż sytuacja skarbu 
francuskiego w 1988 r. nie jest lep- 
sza, niż w r. 1937, Do końca roku 
bieżącego Rząd musi znaleźć 1 ml- 
Ward franków na tydzień, Kraj nie 
może żyć w takiej sytuacji finanso- 
wej — powiedział Blum, Należy w 
sposób zasadniczy  zreorganizować 
jego życie finasowe 1 gospodarcze, 
Z doświadczenia ostatnich 15-tu lat 
wynika — dodał mówca — że nie- 
stałość rządów we Francji jest 
przede wszystkim wynikiem niesta- 
łości sytuacji flnansowej. Premier 


Mie C - © REEDZZZĄPERĄG TE PRACE ZY S WOYRYSZ IO N SE 


Jeszcze jeden proces 


spowodu ekspedycji Papanina 


W sądzie okręgowym w Lenin- 
gradzie rozpoczyna się wielki pro- 
ces sądowy niepozbawiony pier- 
wiastków politycznych. Jeden z 
uczestników ekspedycji na biegun 
Północny radiotelegrafista Kren. 
kiel, delegat do Rady Najwyższej, 
oświadczył w jednym z artyku- 
łów, że ekspedycja była zaopa. 
trzona w liche latarnie pochodzą- 
ce z leningradzkiej fabryki „Len- 
sztamptrest'. Na ławie oskarżo- 
nych zasiądzie dyrektor zakładów 


Blum podkreślił, że wysunął 
Rządu narodowego. 

Po tym wstępie politycznym möw- 
ca przystąpił do szczegółowej anali- 
zy sytuacji gospodarczej, uzasad. 
niając Konieczność uadzwyczajriegó 
podatku od kapitałn 1 polemizując z 
zarzutami, jakoby projekty finanso- 
we Rządu w gruncie rzeczy zmie- 
rzały do wprowadzenia kontroli de- 
wiz, MÓWCA ZAZNACZYŁ, żE OD 
ZASADY 40-to GODZINNEGO TY- 
GODNIA PRACY POCZYNIONO 
JAK NAJDALEJ IDĄCE USTĘP. 
STWA 1 ŻE ROBOTNICY, PRACU 
JĄCY W FABRYKACH PRZEMY- 
SŁU WOJENNEGO DOBKOWOŁ.- 
NIE ZGODZILI SIĘ PÓJSO NA 
JAK NAJDALSZE OFIARY. 

Po przemówieniu Bluma przewod 
niczący ogłosił przerwę w obradach. 
O godz. 21 m. 30 obrady zostały 
wznowione, Wobec tego, iż lista 
mówców nie została wyczerpana, 
głosowanie prawdopodobnie  odbę- 
dzie sią dopiero na śŚrodwym pó- 


tdeę ;rannym posiedzeniu Izby Deputo- 


wodowe są zabronione . 


Giełda paryska 
zachowuje spokój 


PARYŻ, (PAT). — Francuskie 
stery finansowe i gospodarcze 
ustosunkowały się najzupełniej ne 
gatywnie do projektów  finanso- 
wych Rządu Bluma. 


Charakterystyczne jest jednak, 
iż w przeciwieństwie do krytycz- 
nych nastrojów sfer finansowych 
i gospodarczych, giełda paryska 
nie wykazuje najmniejszego zde- 
nerwowania, ani poruszenia pro- 
jektami finansowymi Rządu, go- 
dzącymi jednak poważnie w kapi- 
tał, Renty i papiery państwowe, 
jak również kursy akcyj utrzymu- 
ją się na dotychczasowym pozio- 
mie, a nawet wykazują tendencję 
dość mocną. To samo stosuje się 
do franka. 


Zbliżenie polsko-litewskie 


(o mówi min. Skirpa 


Z Kowna donoszą: „20y Ame 
zius* ogłasza wywiad swego przed: 
stawiciela z posłem litewskim w 
Warszawie Skirpą. 


Zapytany, jakie są jego wraże 
nia w Polsce, poseł oświadczył, 
że pierwsze jego rozmowy z min. 
Beckiem, jak również audiencja 
u Prezydenta R. P. odbyły się w 
szczególnie miłej atmosferze, co 
napawa go najlepszymi nadzieja 
mi na przyszłość. Poseł podkre 
slit z zadowoleniem, że natych 
miast po wręczeniu listów uwie- 
rzytelniających, został przyjęty 
na prywatnej audiencji przez pa 
na Prezydenta w obecności. min. 
Becka, i że rozmowa toczyła się 
w duchu bardzo przyjaznym. Zæ 
pytany, jzk zapatruje się na przy 
szłość stosunków polsko - litew 
skich, poseł Skirpa stwierdził, że 
widoki są pomyślne. (PAT). 


Teatr polski 
na gościnie w Kownie 


Dyrekcja wileńskiego teatru 
„Lutnia* otrzymała od Litewskiej 


Spór o lotników sowieckich 


w Chinach 


Agencja Domel donosi: W lotniczego z Leningradu i że wraz 
związku z odrzuceniem przez |z kilkoma towarzyszami został wy 
Moskwę protestu, japońskiego w |siany do Chin i przydzielony do 
sprawie służby lotników  sowiec- |lotnictwa. 
kich w wojsku chińskim, mini. | Ponieważ obywatelom ZSRR 
sterstwo Spr. Zagr. opublikowało |nie wolno wyjeżdżać zagranicę, z 
komtnikat, głoszący, że fakt stale (wyjątkiem wypadków, gdy są wy- 
wzrastającej pomocy sowieckiej |syłani przez Rząd — w Tokio nie 
dla Chin w postaci dostaw broni dają wiary oświadczeniom mos- 
i dostarczania lotników został de- |kiewskim, jakoby lotnicy sowiec. 
finitywnie ustalony. Jeden samo. |cy, walczący w Chinach byli 
lot sowiecki strącono dn. 26 stycz |ochotnikami, za których Rząd 
nia w pobliżu Nankinu, drugi zaś [ZSRR nie ponosi odpowiedzialno- 
14 marca w pobliżu m. Wuhu, |ści, tym bardziej, że lotnictwo 
przyczem ujęto pilota, który o- jwojskowe i cywilne w Sowietach 
świadczył, iż nazywa się Michal |najdaje się pod wyłącznym kie- 
Dopnin, jest porucznikiem putku |rownictwem Rządu. 


a DZK ZR EKO ZRP CR WOD a 


Rokowania z b. muftim Palestyny 


ZO ER 6 WIDNA ae ale i gospodarczą ruinę 
Es-Said, dawny premier Iraku, zło- / Arabów palestyńskich. Podobno 
żył wizytę u bylego muftiego Pale- | muffi odpowiedział, 1ż nie miałby 
styny, Hadż Amina El-Hascini, prze |nie przeciwko nawiązaniu rokowań 
bywającego na wygnaniu w Libanie |z Rządem brytyjskim, ale pod wa- 
i w dluższej rozmowie przedstawił |runkiem, że Nuri Basza otrzyma dla 
mu niebezpleczeństwa, jakimi może |niego od władz angielskich zezwo- 
grozić dalsze podtrzymywanie akcji |lenie na powrót do Jerozolimy 
rewolucyjnej, które może spowodo- |i stworzenie na nowo Najwyższego 
wać gwałtowne represje ze strony | Komitetu Arabskiego, 

Anglii, a w ich wyniku nie tylko po (ATE), 


Wewnętrzna pożyczka 
Rzeszy Niemieckiej 


BERLIN (PAT). Noworozpise- | wnętrznych pożyczek. Ostatnia 
na pożyczka jednego miliarda ma: | bowiem pożyczka wewnętrza roz 
rek podnosi liczbę konsolidacyj | pisana była w grudniu ub, roku 
nych pożyczek wewnętrznych, roz: |i, jak przypuszczano, następna 
pisanych od 1933 r. w Niemczech |stanowióć miała zamknięcie tego 
do sumy ok. 10 miliardów. Zauwa | systemu konsolidacji długów we 
żyć należy, iż całość wewnętrzne: | wnętrznych. 

go zadłużenia Rzeszy obliczana | W Niemczech przypuszczają, że 
jest na 65 miliardów Rm, Emito: | udział kapitałów Austrii w pożycz 
wanie ostatniej pożyczki jest tym | ce nie będzie wielki. Przypisują 
bardziej charakterystyczne, iż na | to przede wszystkim ciasnocie ka 
stąpiło po blisko ; 3-miesięcznej pitau, a po drogie niskiej w sto 
przerwie w  rozpisywaniu we |sunkn do papierów austriackich 
stopie oprocentowania. Dodatnio 
natomiast wpłynąć może ostatnie 
przemówienia min. Funka, w któ 
rym zapowiedział on konwersję, 
dotyczącą walorów austriackich. 


Zmiany 
w Z.5$.R.R. 


MOSKWA, (PAT), —  Prezy- 
dium Najwyższej Rady ZSRR 
zwolniło z urzędu posłą Sowiec- 
kiego w Bulgari Raskolnikowa, 
oraz udzieliło dymisji dotychcza. 
sowemu  komisarzowi lłudowemu 
Komunikacji Bakulinowi i miano. 
walo obecnego komisarza ludo. 
wego ciężkiega przemysłu Kaga- 
nowicza równocześnie komisa. 
rzem ludowym Komunikacji. 


Krasin, dyrektor techniczny Fin- 
kielsztein, kierownik kontroli tech. 
nicznej Zandarow i naczelnik wy- 
działu techniczego Kapłańskij. Za 
rzucą się im, że nie wyproduko. 
wali specjalnych latarni o lepszej 
jakości, 

Nateży przypuszczać, żę zaża. 
lenia Papanina i jego towarzyszy 
na złe zaopatrzenie ekspedycji spo 
woduja niewątpliwie liczne repre- 
sje i niejedną sprawę sądową, 


Komunikat stwierdza w kon- 
kluzji, że nie sposób zaprzeczyć, 
iż cbywatele sowiecy wa!czą po 
stronie chińskiej w wyniku bez- 
pośrednich instrukcji Rządu mos- 
kiewskiego, > 


Agencji Artystycznej w Kownie 
propozycję nawiązania kontaktu 
oraz zorganizowania to Kownie 
w czasie od 15 czerwca r. b. przed: 
stawień operetki lub rewii. 

W tym czasie do Polski miałby 
przyjechać ną występy reprezen: 
tacyjny balet litewski, jak rów 
nież sąliści państwowej opery w 
Kownie. M, in. znany tenor Pet- 


rauskas. Agencja litewska uwzgłęd 
nia również w swych propozycjach 
przyjazd do Kowna Hanki Ordo* 
nówny oraz chóru Dana. 

W najbliższym czasie wyjechać 
ma do Kowna dyrektor teatru 
„Lutnia“, aby omówić warunki 
współpracy tych imprez artystycz 
nych. 


Doniosłe narady 


Minister Paul Bonconr odbył 
we wtorek długą konferencję ze 
specjalnie w tym celu zawezwany* 
mi ambasadorami i posłami Fran: 
cji Z WARSZAWY, MOSKWY, 
PRAGI I BUKARESZTU — pp. 
Noelem,  Coulondre, Delacroix 
i Thierry, Przedmiotem narad, 
które kilka dni temu poprzedziła 
konferencja p. Paul Boncour z 


francuskim ambasadorem w Ber 
linie, p. Francois Poncet, jest zde” 
finiowanie stanowiska Francji 
przed zakreśleniem dalszej linii 
działania wobec zmian, powsta: 
łych ostatnio w Europie. 

Niezależnie od powyższego Paul 
Boneour przyjął Karola Roux, am 
basadora Francji przy Watyka* 
nie. (ATE). 


z mechanikami 


LONDYN, (PAT). Minister 
koordynacji obrony str Thomas In- 
skip odbył konferencję z przedsta- 
wicielami zw. zawodowego mechani- 
ków, reprezentującego 350 tys. wy- 

fikowanych robotników. Kon- 
ferencja ta miała na celn skłonienie 
tego związku do współpracy z rzą- 
dowym programem  przyśpieszenią 
dozbrojenia przez ułatwienie wpro- 
wadzenia dodatkowej zmłany w 
przemyśle zbrojeniowym, a przede 
wszystkim w przemyśle lotniczym, 

Przedstawiciele zw. zaw. mechani- 
ków pragną uzyskać od Rządu zs- 


pewnienie, że wzamian sza ich 
współpracę Rząd nie będzie wysyłał 
broni do państw, w których zw. za- 
wodowe są zabronione. 

Prezes związku oświadczył wresz= 
cie, że związek udzieli Rządowi 
swej ostatecznej odpowiedzi dopiero 
za przeszło dwa miesiące w połowie 
czerwca, po przewidzianym w pierw 
szych dniach czerwca Kongresie do- 
rocznym zw. zawodowego mechani- 
ków, któremu zarząd związku przed 
stawi postulaty rządowe, 


Epilog incydentu 


LONDYN (PAT). Incydent, ja 
ki zdarzył się w Izbie gmin mię 
dzy posłem Labour Party Shin- 
welem a posłem konserwatyw* 
nym komandorem Bowerem zna- 
lazł we wtorek swój epilog. Otwie 
rając posiedzenie speaker złożył 
oświadczenie, podkreślające, że 
mając na uwadze honor i powagę 
Izby Gmin, uważa się za powoła: 
nego do wyrażenia swej opinii ja 
ko wskazówki na przyszłość: Obo: 
wiązkiem moim — powiedział 
speaker — jest zapewnienie po 
słom wykonywania ich obowiąz 
ków jako członków parlamentu 
w sposób spokojny i przyzwoity. 
O ile kiedykolwiek  uchybiłem 
mym obowiązkom, to z pewnością 
nie było to umyślne. Incydenty 
w rodzaju wczorajszego zajścia na 
szczęście należą do rzadkich wy 
darzeń, ale Izba powinna zrozu* 
mieć, że incydent ten uważam za 
bardzo poważny. Nie chcę winić 
jednego posła bardziej niż dru 
giego, ale należy sobie zdać spra 
wę z tego, że incydent, jaki wy 
darzył się wczoraj, niezależnie od 
tego, kto w tym wypadkn ponosi 
winę, obniża dobre imię Izby nie 
tylko w W. Brytanii, ale w oczach 
całego świata. Jesteśmy w tym 
szczęśliwym położeniu, że posia: 
damy bezcenne dobro pod posta 
cią demiokratycznej Izby Gmin i 
utrzymanie godności tej Izby w 
czasie obrad nigdy nie było bar 
dziej ważne niż ohecnie. Specjal- 
ne okoliczności, jakie towarzyszy: 
ły wczorajszemu incydentowi m 
niemożliwiły mi, wedłng mego są 
du po dokładnym  rozważeniu, 
postąpić inaczej, niż to uczyni: 
łem. Ale nie należy z tego wycią: 
gać wniosku, że podobne wyda 


Kard. Innitzer 
w Rzymie 


Kardynał Innitzer przybył o go- 
dzinie 19.ej do Rzymu i nie- 
zwłocznie udał się do Watykanu, 
gdzie zostął przyjęty przez kardy- 
nała Pacellego. 

W środę kardynał Innitzer bę- 
dzię przyjęty na audiencji przez 
papieża. 


rzenia mogą powtórzyć się bez: 
karnie w przyszłości. Zastosowanie 
fizycznego gwałtu w Izbie Gmin 
przez jednego posła wobec drugie 
go, pozbawione jest we wszelkich 
okolicznościach, niezależnie od te- 
go, jakiego rodzajn była prowo* 
kacja, wszelkiego uzasadnienia. 
W wypadku, o który chodzi, obaj 
posłowie wyrazili Izbie swe głę 


bokie przeproszenia za swe se 
chowanie się i mam nadzieję, ś6 
chociaż incydent nie będzie za 
pomniany, to jednak może być 
uważany obecnie za zamknięty”. 

Poseł Shimwell był obecny w 
Izbie i wysłuchał oświadczenia 
speakera, natomiast komandor 
Bower usprawiedliwił swą nie” 
obecność chorobą. 


Apelacja 


Adwokat dr. Nowosielski, ob- 
rofica Nowaka, skazanego na ka- 
rę śmierci za morderstwo na 080- 
bie ks. Streicha w Luboniu, wniósł 
apelację przeciw temu wyrokowi, 
w której domaga się uznania ska 
zanego za działającego w stanie 
silnego podniecenia i uwolnienie 
go z pod odpowiedzialności, W 
uzasadnieniu apelacji, obejmują- 
cej przeszło 20 stron pisma maszy 
nowego, obrońca opiera się na 
tym, że nawet prowadzone w 


5 TURYSTÓW ZAGINIONYCH 

Donoszą ze Smokholmn o zaginięciu 
5 turystów wysokogórskich w skandy- 
nawskim masywie górskim, Na ratunek 
wysłano samolot wintrakowy oray kilka 
patroli ratunkowych i oddział wojsko- 
wy. Dotychczas nie zdołano napotkać 
na Śłady zaginionych turystów. 
RUMUŃSKI MINISTER ZDROWIA 

Król Rumunii Karol II misnował gen. 
dr. Nao Marinescu ministrem zdrowia 
publicznego, Gen. dr. Marinesco saj- 
mował dotychczas stanowisko sekretarza 
generalnego w ministerstwie rndrowia. 
WŁADZE BANKU ANGIELSKIEGO 


Montagu Norman wybrany został po» 
nownie gubernatorem Banku Angiel: 
skiego, a Basil Getterns — wiceguber: 
natorem. 

MORDERSTWO Z NĘDZY 

We wsi Moreni pod Ploesti (Rumu 
nia) robotnik nazwiskiem Szwec zamor- 
dował siekierą troję swych dzieci, w 


Nowaka 


szybkim tempie badanie psychła- 
tryczne biegłych lekarzy wykaza- 
ły, że Nowak jest psychopatą. 
Obrońca podkreśla dalej, że No- 
wak nie był członkiem żadnej 
partii wywrotowej a w końcu do- 
magą się przekazanła Nowaka do 
dalszego badania do Tworek oraz 
przekazania sprawy sądowi w M- 
nej części państwa, ze względn 
na wzburzenie wśród  społeczeń- 
stwą miejscowego. 


ee ee tł 
telegraficznych | 


wieku od 6 do 12 lat oras ciędko por» 
nit żonę. Powodem tragedii była mę» 
dza, jaką cierpiała rodzina Ssweta, 
wskntek jego miedostateemnych zaceb» 
ków, 


przemytu złota 


Afera przemytu złota stała się 
sensacją dnia w Bukareszcie. 
Prasa donosi, że wartość złota 
wywiezionego nielegalnie z Rumu 
nii przekracza 200 milionów iel, 
Afera rozszerza się coraz Daf 
dziej, Poza b. ministrem Xeni 4 
ministrem pełnomomym  Buzdua 
ganem, zamieszane są w nią = 
jak piszą dzienniki — różne ©50= 
bistości ze świata politycznego: 
finansowego oraz niektóre przed-' 
siębiorstwa handlowe. 


Sir. 


4 tajemnic wedrówek ludów 


Kto zamieszkiwał teren dzisiejszej Autrii 


przed tysizcami lat | 


Przed przybyciem do krajów 
naddunajskich legionów rzym- 
skich, które dokonywały systema- 
tycznego podboju tych terenow, 
na terytorium dzisiejszej Austrii 
żyły plemiona pochodzenia celty- 
ckiego „a więc należące do rodzi. 
ny indogermańskiej, tej samej co 
i Germamowie. Osiadali oni w 0- 

„kolicach dzisiejszej Górnej Aust- 
"pił, której gleba żyzna, loessowa, 
doskonale nadawała się pod upra 
wę roli i dla hodowli bydła. 

Skupiwszy się w większych 0- 
siedlach, mieszkańcy tego kraju 
poczęli szukać innych środków u. 
trzymania, Posunęli się w kierun- 

"bu południowym i w dzisiejszej 
Styrii natrafili na bogate pokłady 
minerałów, przede wszystkim 80- 
M; w tej okolicy znajdują się naj 
ptarsze w Austrii kopalnie soii, 
p ące z t. zw. okresu hal. 
sztadkiego. W Dümberg oraz naa 
[eziorem Halsztackim znaleziono 
doskonale zachowane kopalnie 
Boli, stare szyby i sztolnie, masę 
narzędzi, naczyń i przyrządów 
górniczych, odkryto też kilka ko- 
rytarzy podziemnych, znajdują- 
cych się na głębokości od 50 do 
'300 metrów, co wskazuje na to, 
że technika kopalniana w Styrii 
stała już bardzo wysoko w okre- | 
siłe wczesnohistorycznym; w 1846, 
soku odkryto też obszerne kurha- 
ny, w których znaleziono umy, | 
naczynia, broń i ozdoby z bronzu. | 
Jak stwierdzono na podstawie dal : 
szych badań, mieszkańcy Austrii | 
przedhistorycznej paliti zwłokł, | 
podobnie jak i inne narody w 
tym okresie; jest jednak rzeczą 
charakterystyczną, że spałano 
kytko zwłoki mężczyzn. Kobiety 
prawdopodobnie grzebano w ziemi 

W Austrii Górnej odkryto sze- 
reg grodzisk przedhistorycznych, 
iak np. w miejscowościach Obei- 
qeiseberg, Braunsberg., Stwierdzo. 
tó, że grodziszcza warowne bu- 
Gowino z pni drzewnych, otacza- 
jąc je mocną palisadą i wałem 
ochfonnym. Wykopaliska te po. 
chodzą z ostatniego okresu byto. 
wania Celtów na terytorium dzi. 
alejszej Austrii, a więc mniej wię 
cej z V wieku przed Chrystusem. 
Od tej chwili systematyczny na. 
pór plemion germańskich z półno 
cy i przenikanie kultury rzymskiej 
z południa przyczynia się do sto- 
pniowego upadku państwa, które 
rozciągało się na terenach dzi- 
siejszych górnej Austrii, Styrii | 
Czech. 

Szczepy celtyckie w dawnej 
(Auetril dzieliły stę na kitka grup, 
x których najważniejszą rolę ode 
grali Bojerowie, mający rwą sie- 
dałbę w Czechach. Od tego plc- 
mienia pochodzi teź  dziesiejsza 
miemiecka nazwa Czech — „Bóh. 
man“, lub łacińska  „Bolohae- 
mum". Szereg miejsoowości, le. 
żących w Styril nosi nazwy wy 
wodzące się rzekomo od szcze- 
pów i piemion, zamieszkujących 
4a okolice. I tak np. miejscowość 
Ulmiatufenberg am Kamp pocho- 


dzi rzekomo od nazwy szczepu 
Kamboi. W górnej Karyntii mie- 
szkali Tauryskowie, których głów 
na osadą Teurnia leżała w po- 
bliżu miejscowości Spittal. Tau- 
ryskowie mieli podobno odkryć 
złoża złota w górach Tauern. 
Plemiona celtyckie wschodnio 

alpejskie zjednoczyły się w epo. 
ce 200—100 r. przed Chr. w pań. 
stwo, nazwane przez Rzymian No 
ricum, leżące w okolicach dolne- 
go biegu Innu. Państwo to prze. | 
trwało do II wieku po Chr, a po- 
tem się rozpadło, ulegając napo 


i Grecji. 


rowi plemion Veneto-llliryjskich, 
z którymi się powoli łączyło przyj 
mując ich obyczaje i kulturę, Ple 
miona „które wyszły z tego zmie- 


szania szczepów półlnocno-wscho. 


dnich z południowo - zachodnimi, 
zaludniły powoli cały Tyrol, lili. 
rię, Karyntię i Kras, Rozkwit te 
go państwa przypada na pierw- 
sze 3 stulecia naszej ery. Celto- 
wie opuścili dzisiejszą Austrię 
ok. V wieku, przenosząc się ku 
zachodowi, do Francji i W, Bryta- 
nii oraz na południe ku Ba'kanom 


Wiara w znachorów 


i tajemniczą wiedzę różnych 


= 


Mimo, że żyjemy w wieku dwu- 
dziestym i należymy- do krajów 
kulivralnych, wiara w tajemniczą 
wiedzę znachorów i skuteczność 
ich zabiegów leczniczych nie wy- 
gasła, Można ją znaleźć nie. tyl- 
ko we wsiach i małych miastecz- 
kach, ale także i w wielkich mia- 
stach wśród warstw oświeconych. 

W interesie zdrowia publiczne- 
go, władze bardzo pilnie patrzą 
na palce miejscowym  cudotwór- 
com, ale walka z nimi jest o tyle 
trudna, że często sami pacjenci u- 
krywają ich przed odpowiedzialno 


„cudotwórców" 


ścią. Znachorzy operują sprytnym 
argumentem, że przyczyną „prze- 
śladowań' są lekarze, którzy oba- 
wiają się ich konkurencji. Znącho- 
rzy nie wahają się wmawiać w 
swoich naiwnych zwolenników, 
iż ubezpieczenia społeczne są Wy- 
mysłem lekarzy, którzy chcą 80- 
bie w ten sposób zapewnić stały 
dopływ pacjentów. 
Nowoczesna sztuka lekarska 
stoi obecnie już tak wysoko, że 
nie ma przed nią takiej tajemnicy, 
o której tylko znachorzy wiedzieć 
mogą. Wszystkie bowiem recepty 


Wystawa jubileuszowa 


szkiców i projektów scenicznych w Teatrze Polskim 


we Francji i budzi w nas prag plastyki teatralnej, zmierzzjąęcym 


Swój 25«io letni jubileusz ob- 
chodził Teatr Polski nader uro- 
czyście, W ub. czwartek niemal 
cała warszawska elita kulturalna 
wzięła w nim udział, a wystawa 
szkiców i projektów wnętrz sce- 


nicznych urządzona w foyer tem 


Wystawione w osobnych gablo- 
tach listy i autografy znanych au- 
torów dramatycznych oraz wybit- 
niejszych aktorów — uzupełniają 
tę ciekawą wystawę, nadając jej 
pomak prawdziwie ilenszo- 
wy. 


K. FRYCZ, 


Dekoracja do „Nocy Listopadowej" Wyspiańskiego. 


tralnym na lszym piętrze wzbu- 
dziła poważne zainteresowanie 
nie tylko wśród  apecjalistów. 
Skromny ten pokaz daje jednak 
wystarczający pogląd na dzieje 
plastyki teatralnej na tej scenie, 
jako dokument jej istnienia, eks- 

naty zaś pochodzą przeważnie 
c Biblioteki teatralnej, tej jedy- 
nej w swoim rodzaju kolekcji, 
której atoli z bruku miejsca nie 
dalo się na wystawie w całości u: 
mieścić. 

Na wystawie widzimy jedynie 
małą cząstkę tych zbiorów, głów | 
nie z działa oryginalnych szki- 
ców i projektów inscenizacji pla- 
stycznej, reprezentujących blisko | 
20 artystów, wśród nich zaś tak | 
wybitnych, jak Drabik, A. Pro"| 
nasszko, Śliwiński, Daszewski, | 
Frycz, Gronowski i Węgierkowa. | 


OTIR PEIEE EIEEE GORA 


Pierwsi polscy dyplomaci w Kownie | 


Scena Teatru Polskiego była 
zawsze polem popisu dla wybit- 
niejszych plastyków teatralnych, 
w szczególności dla nowatorów. 
Wyzwoliwszy się z anegdotycznej 
malarskości nataralistycznej, zdo* 
bywała ona krok za krokiem mo- 
numentalną prostotę architekto- 
niczną scenicznego wnętrza, sta- 
wała się teatrem. Ta kardynalna 


nienie zobaczenia u nas żywego 


do zarchitektonizowania sceny i 


polskiego teatru; wizja tego tea'| związania scenicznego wnętrze z 
tru, jaką nam daje wystawa, nie | zasadniczą myślą przedstawienia. 
może pozostawić nas obojętny:| Z pokazanych projektów Śliwiń- 
mi“, - i 

Te «woia odrebność w tej dzie- 


zwracają uwagę wnętrza 
sceniczne do „Kalignli* 


Rostwo- 


Dekoracja do „Wesela Figara" Beaumarchais, 


8. ŚLIWIŃSKI, 
dzinie zawdzięcza inscenizacja 
polska 


rowskiego, „Snu 


nocy letniej 


przede wszystkim Wy*| Szekspira i .„Klżbiety królowej 


spiańskiemun, Drabik, jako naj-| Anglii“ Briicknera. 


bardziej związany z Teatrem Pol- 
skim, podjął myśl Wyspiańskie- 


go, ale w innym wymiarze — na* 
dając budowie scenicznego. wng 
trza postać monumentalną, ma 
stępnie saé pod wpływem sław- 
nych podówczas dekoratorów i 


A, PRONASZKO, 
Dekoracja do „Dziadów“ Mickie wicza, 


Niemniej interesujące są pro: 
jekty kostiumów Z. Węgierkowej 
— stylizowane projekty wnętrz 
scenicznych  Fryeza  (,„„Burza* 
Szekspira) — dalej Daszewskie: 
go- („Klub Pickwicka* Dickensa), 
Gronowskiego („Wieża Babel“ 
Słonimskiego), A.  Pronaszki 
(„Dziady** Mickiewicza i t. p. 

Znawcy i miłośnicy teatru, a 
głównie bywalcy Teatru Polskie" 
go — doznają niewątpliwie na tej 
wystawie niemało wrażeń estety- 
cznych, które atoli w tych rysum- 
kach i kolorowanych szkicach nie 


lentn świetności 
tam przedstawień. 


K. WINKLER. 


zreńlizowanych 


Powrót 


mogą stanowić pełnego ekwiwa-!jest maszyną 


znachorów ł hidowe sposoby le- 
czenia zostały już dawno najskru 
pulatniej zbadane. Nawet „cudow 
ny” znachor nie posiada metody, 
o którejby przeciętny lekarz nie 
wiedział. Jeżelłł z niej nie korzy- 
sta, to jedynie dlatego, że poczt- 
wa się do odpowiedzłalnośi zz 
zdrowie pacjenta ł nigdy nie zary 
zykuje lekarstwa, co do którego 
nie jest całkiem pewny. Znachor 
natomiast nie krępuje stę żadną 
moralną odpowiedzialnością. Jeże 
li jego zabieg nie pomaga, wów- 
czas wmawia w pacjenta, że sam 
sobie winien, gdyż nie wykonał 
ściśte jego polecenia. i 

Znachorzy umyślnie przy lecze- 
niu posługują słę dziwacznym ce 
remoniałem, każą pacjentom swo- 
im wykonywać tajemnicze zabłe- 
gl, aby w razie nieudania się ku. 
racji wyjść obronną ręką, zwala- 
jąc winę na pacjenta. Szczegółowe 
badania recept znachorskich wy- 
kazały, że posługują się oni leka- 
mt, które ani pomóc, ani zaszko- 
dzić nie mogą. Niestety bywa 
gorzej, gdy znachor zacznłe na- 
prawdę „leczyć”. Wtedy  natw- 
ny pacjent ryzykuje nie tytko pie- 
nłądze, ale I zdrowie. Znachor bo- 
wiem, nie mając żadnego poljęche 
o medycynie ! działaniu chemicz- 
nym leków, nawet nie zdaje soble 
sprawy z tego, że truje pacjenta 
lub czyni jego chorobę nieulecza!. 
ną. 


Tępienie znachorstwa powinno 
być obowiązkiem społecznym każ 
dego uświadomionego obywatela. 
Powimmo słę oddawać w ręce 
władz bezpieczeństwa nie tyfko 
znachorów zawodowych, którzy 
dla zysku kręcą się po wsiach I o- 
siedlach, gdzie nie ma posterun- 
ków policyjnych, ale także | 
wszystkich domorosłych lekarzy ł 
lekarki, które lecza po znajomo- 
ścł 1 z własnej ambicji. 

Tem sposób leczenia jest fak naj 
gorszy. Lekarz jest wtedy napra- 
wdę w bardzo trudnym położeniu: 
bo najpierw musi usunąć zgubne 
skutki domowego leczenia, a po- 
tem może dopiero przystąpić do 
właściwej kuracji. Ileż to razy zda 


«| rza się, że robotnik zgłasza się do 


lekarza w ubezpieczalni z raną, 
leczona domowym sposobem, któ- 
re] już nie można wyleczyć jnna 
drogą, jak tylko przez operacię? 
Ileż to razy domorosły „lekarz“ 
składa złamaną rękę lub nogę, któ 
rą potem w szpitalu trzeba jesz- 
cze raz łamać i składać na nowo, 
aby uchronić chorego „wyleczo- 
nego“ przed kalectwem? 

Na punkcie leczenia mamy jesz- 
cze dość dziwne poglądy. Gdy się 
nam zepsuje samochód, nikomu nie 
przychodzi do głowy, aby się u- 
dać do wiejskiego kowala i po- 
wierzyć mu naprawę tak skompli- 
kowanej maszyny. Nasz organizm 
stokroć bardziej 
skomplikowaną, a jednak wieh 
jeszcze ma odwagę udawać się po 
poradę do znachora! Í 


prawda estetyczna, że dekoracja 
teatralna winna ałużyć scenie, a 
nie naodwrót — znalazła w koń- 
cu swą pełną realizację w ostat: 
nich latach, co tak uderzyło kry- 
tykę paryską w czasie międzyna* 
rodowej „Wystawy teatralnej* w 
Paryżu w r. 1933, gdzie dział pol- 
ski nie tylko trafil . » przekona- 
nia intelektualnego „tout Paris“ 
— ale, 00 ważniejsze, wzbudził 
szczere i poważne  zainteresowa” 
nie w kołach zawodowo na scenie 
lub dla sceny pracujących. „L'In- 
trasigeant* pisał: „Całokształt 
eksponatów, od Wyspiańskiego po 
najnowsze czasy, świadczy o tym, 
że Teatr Polski jest jedną z naj- 
ciekawszych  manifestacyj arty- |żony w swej skromnej, niewyry* ; mać 
stycznych w Europie. Wystawa ta; wającej się, a poważnej działal-| 5 55% wę ty 
wprowadza nas w odrębny świat | ności artystycznej — skłania się| Na zdjęciu powrót t, zw. Legionu Austriackiego do stolicy A 
sztuki, prawie zupełnie niezmany | więcej ku nowoczesnym ideom strii z terenu Rzeszy Niemieckiej, po okupacji Austrii, 


inscenizatorów rosyjskich, operu 
jąc głównie dekoracyjną - plamą 
barwną 4 stylizacją kształtu na 
scenie. Na wystawie reprezento- 
wany jest ten Świetny artysta i 
znawca teatru kilkudziesięcioma 
oryginalnymi szkicami i projek- 
tami, z których największe wra- 
żenie wywołują projekty do „Nie- 
boskiej Komedii* Krasińskiego i 
„Miłosierdzia“  Rostworowskiego. 

Uczeń i następca Drabika w 
Teatrze Polskim, Stan. Śliwiński, 
jeszcze bardziej związany jest z 
tą sceną, dla której pracuje od r. 
1913-go, t. j. od chwili powstania 
tej kulturalnej placówki. Utalen*I 
towany ten artysta, wielce zasłur| 


Na zdjęciu — pierwsi połscy dyplomaci w Kownie, po oficjalnej 
"troczystości złożenia przez posła nadzwyczajnego I ministra pełno 
mocnego R. P. przy Rządzie litewskim Franciszka Charwata, listów 
mmńterzytełołających na ręce Prezydenta Litwy Smetony, 


0 dżentelmenach 
Dżentelmen rzekł: „Milordzie” 
1 dał drugiemu po mordzie. 
Drugi, bez słowa, w ścisku 
Pierwszemn dał po pyska. 

A potem się pogodzili 

Dwaj dżentelmeni mili. 
Niechaj świat cały oceni 


Jacv z nich dźentelmeni! 
TAD 


m 
< 


Związek Klasowy, walczący od 
szeregu lat o poprawę bytu robot 
niczego, wysunął się na czoło w 
ruchu budowlanym. W okresie 
ostrego kryzysu, kiedy szeregi ro- 
botnicze — wskutek dywersyjnej 
akcji rozbijackich związków, — 
zostały rozlużnione, na rynku bu- 
wlapym panowała kompletna 
anarchia; wśród przemysłowców 
wytworzył się taki stan, że nie 
można było z nimi zawrzeć umowy 
wtedy Rząd powoływał nadzwy» 
czajne komisje rozjemcze dla re- 
gtdowania płac robotniczych. 

Zwiazek Klasowy jednak znawu 
odegrał dominującą rolę na tere- 
nie całej Polski w sprawie ustała. 
nia płac — i wtedy nie przyszło 
do głowy żadnemu z rozbijackich 
Związkowi kwestionować stanowi 
ska Związku Klasowego, który, 
przy pomocy nacisku robotników 
budowlanych, zmusił te związecz- 
ki do popierania jego wysiłków. 
W tym czasie — w okresie walk 
strajkowych — Związek Klasowy 
był atakowany przez prasę bur- 
żuazyjną, która w każdej akcji za 
robkowej węszyła „robotę polity- 
czną”, W wyniku tych akcyj sto- 
sunki w przemyśle budowlanym 
zostały jako tako unormowane, co 
w rezultacie upoważniło Związek 
Klasowy do wystąpienia o zawar. 
cie umowy zbiorowej, regulującej 
nie tylko płace, ale i warunki pra- 


Pod ostrym kątem 


Piechal, pies, Pat, pisarczyk 


Pies pocty Piechala pogryzł pewnego 
poranku przechodnia... ; 

Możnaby całą historię o tym napisać 
słowami rozpoczynającymi się na lite- 
rę p, ale że sprawia to pewną trudność, 
opowiemy ją zwyczajnie. 

Otóż pies pana Piechata podobno o 
szczekiwał groźnie p. Martinka, majora 
w stanie spoczynku. P. Martinek swró- 
cit ostro uwagę twlnścicielowi kundla, 
a wówczas poeta obraził p. Martinka. 
Ten z kolei trzepnął poetę w twarz. Na 
tym ta sąsiedzka rozmówka nie skoń- 
czyła się jeszcze, Poeta Piechal pobiegł 
do Polskiej Agencji Tełegraficznej i po- 
skarżył się, że jakiś osobnik pobił go 
dotkliwie, biorąc go za Żyda. PAT, nie 
sprawdziwszy wiadomości, puścił ją: w 


Świat iaraa było w p Iku, PAT |Prze2 „4 grosze” jaka komunista. Może 


miał sensacyjkę, poeta reklamę, a pies 
rozrywke. 


Ale na tym jeszcze nie koniec. „Głos 


w Warszawie 


cy, oraz 0 zagwarantowanie robot 
nikom praw do obrony swoich 
interesów. 

I wreszcie w tym roku doszło 
do podpisania umowy zbiorowej 
w Warszawie pomiędzy Stowarzy 
szeniem Zawodowym Przemysłow 
ców a Związkiem Klasowym. Ta- 
kie załatwienie sprawy nie spodo- 
bało się dywersantom, Chociaż w 
tym roku robotnicy dzięki mowie 
uzyskują około 12% podwyżki, 
zaś w zeszłym roku Komisja Roz- 
jemcza podwyższyła płace tylko o 
6%, ZZZ., BBS. i ZZP.. nie chcą 
się z tym pogodzić i wystąpiły do 
Min. Opieki Społecznej o nie na- 
dawanie zawartemu. układowi mo. 


cy powszechnie obowiązującej. 
Nad stanowiskiem tego rodzaju 


Związków, - które =w= ostatnich 4a- | 


tach ograniczały swoją działalność 
do brania udziału w rozprawach 
Komisyj Rozjemczych i prowadzę 
nia spraw sądowych , możnaby 
przejść do porządku dziennego, 
gdyby nie to, że Związki te uzur- 
pując sobie prawo do występowa- 
nia w imieniu robotników i wySu- 
wania takich żądań, których wca- 
le nie myślą realizować. 

Mało tego, w „Gońcu”* i w „Wie 
czorze Warszawskim“ ukazują się 
artykuły, w których pisze się o 
wyczynach tych Związków, jaka 
rzekomo o żądaniach tysięcy ro- 
botników, którzy mna wezwanie 


W ohlicz" snrawiedliwości 


NA MĄDRY POMYSŁ wpadł 
Stefan Karol Nippe (Zawiszy 47). 
Nie chcąc płacić dozorcy za otwie- 
ranie bramy, zabierał drabinę z do- 
mu przy uł, Zawiszy 42 i po dra- 
binie wchodził do swego mieszka- 
nia. W takiej sytuacji przyłapała 
go policja i sąd starościński skazał 
go na 5 dni aresztu, 

ŁUT SZCZĘŚCIA potrzebny jest 
również złodziejom. Do mieszkania 
Strzelczyka (Wolborska 32) włamał 
się złodziej, 31-letni Włudysław Si- 
korski. Nagle niespodzianie wrócił 
właściciel mieszkanią. Złodziej ma- 


zz 

jąc odcięty odwrót, wyskoczył ok- 
nem z pierwszego piętra tak fatal- 
nie, że złamał nogę. Po opuszcze- 
niu szpitala stanął przed sądem i zo 
stał skazany na półtora roku włę- 
zdania. 

CUCHNACE PRÓBÓWKRI do skle 
pów żydowskich w grudniu r. ub. 
wrzucali Stanisław Zbrojewski i Ma 
rian Kudziński, niszcząc towary i 
urządzenie. Obu  „ideowców* sąd 
skazał po 2 tygodnie aresztu. Ku- 
dzińskiemu wykonanie kary zawie- 
SZONO. 


Wiadomosci 


STRASZNA ŚMIERĆ DWOJGA 
DZIECI. 

Na terenie Gdańska wydarzył 
się wypadek, który pociągnął „za 
sobą śmierć dwojga dziecj, a to: 
12-letn. Jana i 14-letn Herberta. 
Wróblów z Siedlic. Chłopcy przez 
nieuwagę wpadli do glinianki, 


W rzadkiej mazi byli zupełnie bez | 
radni, Nim nadeszła pomoc, jeden | 


został już wciągniety w topiel, a 
drugiemu wystawała tylko: głowa. 
Straż pożarna wydobyła najpierw 
młodszego, niedającego już znaku 
życia, a potem dopiero starszego. 
Obaj ch:opcy przewiezieni do Szpi 
tala nie dali już znaku życia. 
ŚMIERTELNY WYPADEK 
W KOPALNI. 


"W podziemiach kopalni „Prezy- 


dent Mościcki” wydarzył się 
wstrząsajaący wypadek, mianowi; 
cie konwojujący lokomotywę po- 


z całej 
Polski 


ciągu elektrycznego 30-letni Jan 
Palma w pewnej chwili spadł z 
lokomotywy na tor i dostał się 
pod koła pociągu, które go: prze- 
połowiły. Na miejsce wypadku 
przybyła komisja śledcza urzędu 
górniczego. 
SOŁTYS ZABITY PRZEZ 
SOSNĘ. 

W czasie szałejącej burzy, w 
wiosce Słostowice, pow. piotrków 
skiego, wichura wywróciła sosnę, 
która padając, przygniotła ` miej. 
scowego sołtysa Józefa Płomiń.- 
skiego, miażdżąc mu nogi i klatkę 
piersiową. Sołtys zmarł w parę 
godzin po przewiezienit go do 
szpitala w Radomsku. 

GROŻNY POŻAR 

W Rzyzkach obok 
skiej wybtchł groźny pożar, który 
strawił 11 domów mieszkalnych. 
Straty wynoszą 25.000 złotych. 


Poranny“ zamieścił komunikat Pata | dziennikarskim, minęło się z potwoła- 
o napnści na Piechale. dokonanej przez niem. Powinni byli zostać detektywami, 


| R ONETO DOZ ZO CZORT AGA ZEE PE ZEZZEO TZ RO COOÓÓ GT 


My awarin umowy w przemyśle budowlanym 


Niestychane stanowisko Z.Z.Z., B.B.S. i Z.Z.P. 
„Goniec“ i „Wieczór Warszawski“ „robią“ strajk w przemyśle budowlanym 
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W wirze wielkiego miasta 


NAPRAWIAJAC RYNNẸ na pò- 
sesjl przy uł, Konopnickiej 44, bla- 
charz Roman Zajączkiewicz spadł z 
drabiny i odniósł złamanie prawej 
ręki oraz 2 żeber, Został przewie- 
ziony do szpitala. 


PRZEZ SAMOCHÓD przejechany 
został na ul. Nowomiejskiej dozor= 
ca domu (Nowomiejska 28), który 
właśnie zamiatał jezdnię. Odniósł on 
złamanie nogi i ogólne obrażenia 
ciała, W stanie ciężkim został od- 
wieziony do Szpitala. 


W CZASIE SASIEDZEIEJ KŁÓT 
NI Marianna Bednarkowa 


„niejakiego Józefa Martinka“. 

Niejaki Józef Martinek obraził się 
bardzo. Za krzywdę jego ujęło się pisem- 
ko, „7 groszy”, które wyrżnęło artykulik 
p. t „Karygodne wybryki poety komu 
nistycznego i dziennikarza żydowskie- 
go“ 

Ze zdumieniem dowiadujemy się, że 
Piechal jest komunistycznym poetą. 
Współpracował w pismach sanacyjnych 
i burżuazyjnych, skądże więc nagle — 
komunistą? Jest to tajemnica „6 groszy”. 
Najłatwiej dziś i najpopłatniej wskazać 
brudnym pałnszkiem: oto komunista! 

Takiego oto mentliku narobił zwykły 
kundel. Z powodu jego wybryków poeta 
dostał w twarz i został napiętnowany 


nawet sympatyczne pisemko zażąda, aby 
tcywieżli go do Berezy? 

kła adeko ae ky Blisko 10 lat temu miasto nasze 
wstrząśnięte zostało wiadomością 
o straszliwej zbrodni dokonanej 
na małżonkach Tyszerach, właści: 
cielach składu fortepianów i pia* 
nin, przy ulicy Piotrkowskiej 
117. W dnia 11-go listopada 1928 
roku zatrudniony u małżonków 
Tyszerów w charakterze pracowni- 
ka handlowego, Stanisław Łanin 
cha, który wtedy miał- wszystkie: 
go 19 lat, w celach rabunkowych 
zamordował kilka nderzentemi 
toporka w głowę swego "aroda: 
wcę Tyszera. zaś jego żonę, Tysze- 
rową -udusił. Mordercy chciała 
przeszkodzić w wykonanin jego 
zbrodniczego dzieła, służąca Ty- 
szerów. Wtedy morderca wywiózł 
ją za miasto w taksówce, gdzie i 
ją za miasto w taksówce, gdzie 
swym pracodawcom większą ilość 
gotówki oraz biżuterię. Sad Okrę 
gewy w Łodzi skazał Łaniucię 
na śmierć. Od wyroku tego obro- 
na odwołała się do Sądu Apelacyi 
nego w Warszawie, który zmienił 
Łaniasze wyrok śmierci na karę 


tych Związków, gotowi są przy- 
stąpić do strajku. 

Nie będziemy dyskutować z de- 
magogią i roszczeniami tych 
Związków i tłumaczayć się przed 
prasą burżuazyjną z zajętego przez 
Związek Klasowy stanowiska; 
przestrzegamy jednak, że prowo- 
kacja w tego rodzaju sprawach 
może doprowadzić do bardza po. 
wążnych konfliktów, które nie 
przyniosą korzyści ruchowi bu 
włanemu. 


swą sąsiadkę Janinę Wójciszek 
wrzącą wodą. Wójciszek uległa po 
parzeniu szyi oraz piersi. Pogoto- 
wie udzieliło jej pomocy, zaś Bed- 
narkową pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 


NIEZNANEJ TRUCIZNY napita 
się 29-letnia Teofila Milczarek, (For 
teczna 5, Zdrowie). W stanie osła- 
bionym odwieziono ją do szpitala. 


NIEZNANEJ TRUCIZNY zażył 
Władysław Ostrowski (ul. Gen. Ró- 
życkiego 10). Mimo zabiegów le- 
karzy zmarł, nie odzyskawszy przy- 


obłała | tomności. 


Morderca małżonów Tyszerów Stanisław taniocha 


prosi o ułaskawienie 


Jak się dowiadujemy, obrońca 
Łaniuchy, wystosował podanie do 
Prezydenta Rzeczypospolitej, pro 
sząc o ułaskawienie mordercy oraz 
o darowanie mn pozostałej kary 
io przedterminowe wypuszczenie 
go na wolność z więzienia. W po- 
danin swym adw. Lilkier zazna- 
cza, że klient jego zachowuje się 
przez cały czas pobytu w więzie- 
niu nienagannie. Ponadto. rodzi- 
na jego, zamieszkująca Łódź, pod- 
jęła się okowiązku zaopiekowania 
się młodocianym mordercą. który 
zmienił sie psychicznie radykalnie 
i chce obecnie wrócić do społe 
czeństwa. Istnieje nadzieja. że po: 
danie adw. Lilkiera o ułaskawie' 
nie Łaniuchy ma szanse uwzeted- 
nienia, a to ze względu na zbliże- 
nie się w roku bieżącym Z0-letniej 
rocznicy odzyskania Niepodlego- 
ści naszej naństwowości i spodzie: 
wenei w związku z tym amnestii. 
zakrojonego na bardzo szeroką 
skalę, : 


Radio łódzkie 


OZWARTEK, 7 kwietnia 
6.20 Gimnastyka. 6.40 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 810 
Przerwa. 11.15 „Pierwiastki narodo- 
we w muzyce polskiej i obcej“ — 
poranek muzyczny dla gimnazjów. 
1140 Walce w wykonaniu orkiestry, 
„Boheme“ (płyty). 11.57 Sygnał cza 
su z Warszawy i Hejnał z Krakowa.: 
12.08 Audycja południowa. 13.00 
Przerwa, 14.00 Koncert życzeń, 15.09 
„Jak spędzić święto?" — pó 
Ludwik Szumlewski. 15.05 O 
kim po troszku. 1510 U fortz- 
planowe (płyty). 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 „Rozmowa mite 
zyka z młodzieżą* audycję prowadzi 
prof. Bronisław Rutkowski. 16:15 
Koncert solistów. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 Wiedza i książka: O 
książce Mieczysława Bohdana Lep 
kiego p. t. „Madagaskar“ mówie 
będzie Stanisław Sumiński. 1745 
Łódzka Orkiestra  Salonowa pod 
dyr. Teodora Rydera. 17.50 Poraqd- 
nik — red. Józef Włodar- 
kiewicz i Wiadomości sportowe. 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15 Audycja wymienna z Krakowa. 
18.40 Pogadanka p. t, „Nieobowig= 
zujące spostrzeżenia na temat l 
zwierząt i rzeczy martwych'* — wy: 
Odczy- 


głosi Irena Jaworska. 18.55 
tanie programu. 19.00 

Teatr Wyobraźni: „Tata dzwonił 
premiera słuchowiska Marii Mort 
zowicz = Szczepkowskiej. 19.30 Pgl- 
skie utwory fortepianowe w wykęQ« 
naniu Wandy Kopeckiej (Kraków). 
19.50 Pogadanka. aktualna. 20.00 
Polska Ka Ludowa lik 
Dzierżanowskiego i Jerzy Klimae 
szewski — przyśpiewki. 20.45 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka_ ake 
tualna. 21.00 „Wiosenny rejs" — at 
dycja muzyczno - słowna w oprac: 
waniu Stanisława Roya. 21.45 „0 
młodą twórczość sceniczną** szkić {í= 
teracki Tadeusza Żeleńskiego — Bo- 
ya. 22,00 Koncert kameralny. 2250 
Ostatnie wiadomości dziennika wie* 
czornego. Przeglad prasy 1 komi- 
nikat meteorologiczny. 23.00 Muzyka. 
taneczna i piosenki (płyty). 


Z teatrów : 
TEATR POLSKI: Dzić przedstawić. 
nie zawieszone. : 
TEATR KAMERALNY: Dziś o gody. 
6.30 wiecz. „Niespodzianka”. Pa 
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„Gońcowi” i „Wieczorowi War 
szawskiemu'' radzimy nie wtrącać 
się: do spraw robotników: budo: 
wlanych. . 


dożywotniego więzienia. Obeanie 
Łaniacha, który już ma 29 Tat, od: 
siaduje karę więzienia w wiezie 
niu Św. Krzyża. 


u 
4 


ZE SWIATA SPORTU 


NOWINY PIŁKARSKIE 


T 


klub €-klasowy w Łodzi, który mię 


W obawie przed eksmisją 
"72 godziny w towarzystwie trupa 


8 MECZE MIĘDZYMIASTOWE 
ŁODZI 
ŁOZP.N. otrzymał propozycję 
rozegranie meczu piłkarskiego Łódź 
~n Bytom: 


Oferta została przez Związek za- 


na podobny wysiłek zdobył, 
Poziom sekcji piłkarskiej bytty, 
znacznie wyższy, gdyby mie brak 
boiska dia treningu. 
Obecnie pewne możliwości pòw- 
staty w związku z rozmowami przed 


W domu przy ul, Solnej 17 za. 
mieszkiwała  74-letnia Etla Cu. 
kierman wraz ze swą córką 44. 
letnią Bajlą Ryfką w charakterze 
sublokatorek u kupca Dawida 
Morela. Ponieważ zalegały z pa- 
ceniem komornego Morel uzyskał 
wyrok i w dniach najbliższych 
miał przeprowadzić eksmisję sub- 
lokatorek. 

Przed trzema dniami staruszka 
umarła, a jej córka przeświadczo: 
na, że po pogrzebie nic nie stanie 
na przeszkodzie eksmisji, zabary. 
kadowała si w mieszkaniu z tru- 


Lampa Alladyna 


Czy możliwe jest zbudowanie od- 
piornika lampowego, któryby: nie po 
bierał prawie żadnej energli elek- 
trycznej i nie wymagał wymiany 
lamp? 

jeszcze dò nie dawna powitana 
byłaby bardzo sceptycznie przez fa» 
chowców. możliwość . skontruowania 
takiego „Wiecznego odbiornika. 
Lampa radiowa wymaga bowiem 
dla swego działania dwóch rodzajów 
prądu: prądu niskiego. napięcia’ i 
znacznego natężenia dla żarzenia 
włókien lamp, oraz prąd wysokie- 
go napięcia o małym natężeniu dla 
wytworzenia energii, która w Koń- 
cowym rezultacie uruchomi głośnik 


odbiornika. 


Czy można wyzwolić elektrony za- 
warte w metalach inną drogą, niż 
przez ich rozżarzenie w próżni? To 
oto pytanie postawił sobie młody 
technik, emigrant rosyjski, Zwory- 
kin, zajmujący skromne stanowisko 
w wielkim radiowym towarzystwie 
amerykańskim. Na to pytanie potra- 
fit odpowiedzieć twierdząco. Dziś 
Zworykin jest naczelnym dyrekto- 
rem laboratoriów doświadczalnych 
rajwiększych zakładów  radiotech- 
nicznych Radio Corporation of Ame 
rica w Stanach Zjednoczonych. 

Zaobserwował on zjawisko t. zw. 
emisji wtórnej elektronów. Miano- 
wicie, elektrony padające na nie- 
które metale w próźni, wyzwalają 
zawarte tam inne elektrony, czyli 
elektrony wtórne. Zjawisko to po- 
służyło do zbudowania popularnej 
dziś w świecie radiotechnicznym 
„lampy Zworykina'. Lampa ta od- 
znacza się minimalnym zużyciem 
prądu na wytworzenie niemal do- 
wolnej emisji elektronów. 

Lampa Zworykina, będące jeszcze 
przedmiotem ścisłych badań labora- 
toryjnych, umożliwi, zdaje się, bu- 
dowę odbiorników radiowych na zu- 


Rawy Ru. ;pełnie odmiennych zasadach. Ilość 


lamp w odbiornikach zostanie zredu 
kowana. do dwócn naturalnie syste- 
mu  Zworykina, Do wytworzenia 
emisji elektronów potrzebna będzie 


pem matki i nie dopuściła do po. 
grzebu, żądając by Morel podpi- 
sał zobowiązanie, iż zaniecha eks. 
misji. 
Ponieważ Morel odmówił i obie 
strony trwały w uporzę, a prze- 
prowadzenie pogrzebu odwleka'o 
się, powiadomiono policję, która 
przybyła na miejsce i interwenio. 
wała. W końcu Morel ustąpił 1 
podpisał zobowiązanie, po czytn 
Bajla Cukierman otworzyła drzwi 
i po upływie 72 godzin tj. pełnych 
trzech dób dopiero można było 
przeprowadzić pogrzebanie zwłok. 


naszych czasów 


znikomia ilość energii elektrycznej, 
Jedna z tych lamp wzmacniać bę- 
dzie prądy antenowe, druga — prg- 
dy niskiej częstotliwości, kierowane 
do głośnika. Odbiornik taki odzna- 
cząć się będzie — poza minimalnym 
zużyciem energii elektrycznej 
wielką prostotą konstrukcji, mały- 
mi ami oraz wielką długo- 
trwałością działania. 

Zrozumiałe jest więć, iż car swiat 
sadictechniczny z zaciekawieniem 
oczekuje na ostateczny rezultat ba- 
dań, przeprowadzonych wytrwale 
przez młodego wynalazcę. 


KINO-TEATR 
'EDWIOSNIE 
111V 
88 r. włącznie, potężny film montt- 


Dziś i dni następnych, t. j. 
mentalny, 


Ayoo 
Airykarish 


Film ilustrujący płomienną miłość 

wodzów, żołnierzy i niewobików, 

Scypion — to walka dwóch wielkich 
wodzów starożytności 


SCYPIONA I HANNIBALA. 
Ceny miejsc I. 1.09 itd. 


sadniczo przyjęta, nie odpowiada 
jedynie proponowany termin w spot 
kaniu. 

W odpowiedzi Ł.0.Z.P.N. wyraził 
zgodę na rozegranie meczu 29 
czerwca w Łodzi, a 10 lipca re- 
wanżu w Bytomiu, 

Uprzednio spotka się reprezenta- 
cja piłkarska naszego miasta z 


Lwowem w dniu 3 maja i Lipskiem 
26 maja. 


O NOWE FORMY SZKOLENIA 
PIŁKARZY 

W dniu 9 i 1 0b. m. odbędzie się 
w Warszawie konferencja referen- 
tów wyszkoleniowych poszczegól- 
nych okręgów piłkarskich. 

Łódź reprezentować będzie wice- 
prezes sportowo - organizacyjny 
ŁOZPN tow. Karbowiak i kapitan 
związkowy Otto. « 


REHABILITACJA DZIAŁACZA 
ROBOTNICZEGO 

Członek zarządu R.K.S. Lechia w 
Tomaszowie tow. Sęk zawieszony 
ubiegłego roku w czynnościach 
przez ŁO.Z.P.N. został obecnie po 
przeprowadzeniu ścisłego dochodze- 
nia przez Klub i związek, oczy- 
sżczony z zarzutów 1 przywrócony 
do pemi praw... 

JUNIORZY, UWAGA! 

W sobotę 28 kwietnia rozpoczy- 
nają się mecze piłkarskie o mistrzo 
stwo juniorów na rok 1937-38 do- 
kończenie pierwszej rundy, 

Dnia tego gra Widzew I z Ma- 
kabi 1, Widzew II ze Zjednoczone 
| TUR z Union — T 2. 

30 kwietnia: TUR — Barkochba, 
Widzew I — Hakoah, 

7 maja: TUR — SKS. 

14 maja: Widzew II — ŁKS Wi 
dzew I — Wima. 


Z DZIAŁATNOŚCI TUR — CHOJ- 
RY 

Powstały ubiegłego roku TUR - 
Chojny systematycznie rozrasta się 
i powiększa swą działalność, 

Od pierwszej chwili klub posiada 
dwie drużyny piłkarskie z których 
pierwsza bierze udział w mistrzo- 
stwach kl. ©, prowadząc w tabeli 


stawicieli ŁOZPN z dyrekcją traiń- 
wajów dojazdowych, które są whi- 
ścicielsmt dużego placu na Chop 
nach. E 

Łatwiej będzie w tym roku treno- 
wać sekcji gier sportowych, które 
potrzebuje boisko znalazła w „Lo- 
katorze” — gdzie obecnie  mieśól 
się lokal klubu. a 


ŁÓDŹ MA GRAC Z BYTOMIEM 
ŁOZPN otrzymał propozycję ro- 
zegrania meczu piłkarskiego Łódź— 
Bytom 12 
Oferta została przez Związek 
przyjęta pod warunkiem, że meóz 
odbędzie się 26 czerwca w Łodzi”a 
rewanż 10 lipca w Bytomiu. . ~ 


10 KWIETNIA PIERWSZY MECZ 

LIGOWY ŁKS-u, J 

W niedzielę 10 b. m. rozpoczyna- 

ją się rozgrywki piłkarskie o mi- 

strzostwo Ligi. o 

Pierwszy swój mecz rozegra ŁKS 
w Warszawie z Warszawianką.. 


WSZYSCY NA START ROBOTNI- 
CZEGO EIEGU NA PRZEŁAJ 
Jutro, w piątek, 8 b. m. upływa 

ostateczny termin nadsyłania zgło- 

szeń do robotniczego biegu na prze- 
łaj o puchar Klasowego Zwiążku 

Pończoszniezo - Dzianego w Łodzi. 
W chwili obecnej przewidywany 

jest udział około 100 zawodników, 
Oczekiwane s} jeszcze zgłoszenia 

Widzewa i Jutrzni. R 
Informacji  udzieła sekretariat 


——n r z W Z O O 


R. K: S. TUR-Cartago, ul. P.0.W..7. 

ZEBRANIE ORGANIZATORÓW . 

BIEGU +1 

Zebranie organizacyjne dla orgź- 
nizatorów, sędziów i porządkowych 
robotniczego biegu na przełaj odbę- 
dzie się jutro, w piątek, 8 b. m, © 
godz. 19-ej, w lokalu R. K. S. TUR- 
Cartago, ul. P. O, W. 7, 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują | nastę- 
pujące apteki: I 
L. Stecki (Limanowskiego 37), ©. 
Stanielewicz (Pomorska 91), Sz. 


swej grupy. Jankielewicz (Stary Rynek 9), A. 

Obecnie TUR drużynę juniorów, | Borkowski (Zawadzka 45), B. Gru- 
którą zamierza zgłosić do mil-| chowski (Narutowicza 6), St. Ham- 
strzostw. O ile projek ten zostanie | burg i S-ka (Główna 50), L. Pa- 


aaa PO 


zrealizowany byłby -to pierwszy | włowski (Piotrkowska 307), 
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Członkowie Rządu w Łodzi 


zwiedzą m. in. zakłady Scheiblera i Grohmana 
Czy pokażą im również fabrykę Haeblerc? 


W: sobotę przybędą do Łodzi 
dzłonkowie rządu, by zapoznać 
się z Łodzią i jej urządzeniami. 
M.in. mają przyjechać wieepre- 
mier Kwiatkowski, ministrowie: 
komunikacji płk. Ulrich, opieki 
społecznej Zyndarm - Kościałkow- 


Na ostatniej 


żali 


ZWYCIĘSTWO RZĄDU 
cy TOW. BLUMA 
PARYŻ (PAT). Izba Deputo' 
wanych przyjęła 311 głosami 
przeciwko 250 projekty obu 
ustaw finansowych. 
- KARDYNAŁ INNITZER 
. W RZYMIE 
„RZYM (PAT). Kardynał In: 
nitzór po trwającej prawie półto- 
rej godziny audiencji u papieża 
przeprowadził trzecią rozmowę z 
sekretarzem stanu kardynałem 
Pacellim, po czym o godz. l4ej 
odieciał samolotem do Wiednia. 
 "BRYTYJSKO - WŁOSKA 
; UMOWA 
' LONDYN (PAT). W środę od: 
był gabinet pod przewodnictwem 
Chamberlaina dwugodzinne posie: 
dzenie, poświęcone debacie nad 
porjektem brytyjko - włoskiej u 
mowy: 
DECYDUJĄCE WALKI 
; W HISŻPANII 
SARAGOSSA (PAT). W środę 
raho rozgorzały na froncie ostre 
walki, prowadzone z niešpotyka- 
ną dotychczas zaciętością. Dwie 
dywizje legionistów, na lewym 
skrzydle i w środku oraz 15 dy- 
wizja hiszpańska na prawym 
skrzydle toczą bitwę z 3 brygada» 
mi rządowymi, podezas gdy 3 in: 
ne stoją w odwodzie, gotowe każ: 
dej chwili do rzucenia się w wir 
walki. Rządowe siły zbrojne otrzy 
mały rozkaz poniesienia raczej 
tmierci niż cofnięcia się choć o 
rok. Dowództwo rządowe zdecy: 
dowało się za wszelką cenę bronić 
posiadanego nad morzem teryto* 
rium, przez które przechodzą 
ostatnie drogi, łączące Katalonię 
z pozostałą Hiszpanią rządową. 
GENERAŁOWIE IDĄ POD SĄD 
BILBAO (PAT). Z Barcelony 
donoszą, że dowódca rządowej 
Armii 
oraz polityczny komisarz tej armii 
„Eduarde Castille zostaną z powo- 
: du niedbalstwa usunięci i oddani 
_ pod sąd. : 
POBOŻNE ŻYCCZENI 
LONDYN (PAT) Agencja Rew 
tera donosi: Rząd brytyjski zwró- 
cił się z usilną prośbą do obu 
walczących w Hiszpanii stron, 
aby okazały tolerancję w stosun- 
ku'do więźniów politycznych i za 
kładników w wypadku dalszego 
przesunięcia się frontu w Katalo 
mi.) * 


` DYSKRETNIE... ' 
"BERLIN (PAT). Niemieckie 
biuro informacyjne donosi z 


Wiednia, że nadzór nad byłym 
Kanclerzem ŚSchuschniggiem zo- 
“stat ostatnio złagodzony, Ani w 
domu; ani w ogrodzie nie ma o 
bernie ani wojskowego, ani poli- 
cyjnego umundurowznego poste: 
runku. Jedynie kilku funkcjona* 
riuszy policji kryminalnej w spo- 
sób dyskretny pełni służbę z za 
budowań, położonych przed mie- 
szkaniem  Schuschnigga. Z ze- 
wnątrz można słyszeć, że Schusch* 
nigg często słucha radia. Również 
otrzymuje on bez ograniczenia 
pocztę, a w niej zagraniczne 
dzienniki. | 
„PSYCHIATRZY ZBADAJĄ 
POCZYTALNOŚĆ NOWAKA : 
POZNAŃ (PAT). Przychylająe 
„.Bię. do wniosku obrony, Sąd Ape 


«'lacyjny w Poznaniu, postanowił. 


przesłać akta sprawy Wawrzyńca 
Nowaka, mordercy, ks. Streicha, 
do zkładu psychiatrycznego w Ko- 
ścianie, . celem  przestudiowania 
i zbadania ich przez tamtejszych 
lekarzy - psychiatrów w punktach. 
które dotyczą poczytalności oskar 
żonego. 

W związku z tym rozprawy ape 
lacyjnej należy oczekiwać naf 
wcześniej w pierwszej połówie 
maja. 


Wschodniej gen. Pozas|, 


ski, rolnictwa i reform rolnych 
Poniatowski, następnie wicemini- 
strowie: spr. wewnętrznych Kor 
sak, sprawiedliwości Chełmoński. 
przedstawiciele Funduszu Pracy 
z płk. Groińskim, Banku Gospo- 
darstwa Krajowego z gen. Górec- 
kim, Zw. miast polskich z prez. 
Warszawy Starzyńskim, TOR z 
p. Strzeleckim na czele. 

Program przewiduje zwiedzenie 
domm przy ul. Piłsudskiego 19. 
w którym mieszkał i został aresz- 
towany Marszałek Piłsudski. 
W mieszkaniu tym już rozpocze 
to prace remontowe i rekonstruk- 
cyjne. Nastepnie  przedstawieiele 
Rządu udadzą się do Domu-Pom' 
nika Marszałka Piłsudskiego. 
gdzie zwiedzą wykończona już i 
oddaną do użytku część, Dalej 


auta przejadą przez miasto, uda* 
dzą się do parku Poniatowskiego. 
Goście zwiedza następnie Plac 
Boernera, osiedla na Polesin Kon 
stentynowskim, park ludowy im. 
Msrszałka Piłsudskiego, regulację 
rzek Bałutk: i Łódki, burzowce 
kanalizacyjne kaskady: rzeki Ka 
rolewki i stacje oczyszczania ście: 
ków, zapoznają się ze stanem ro" 
hót drogowych na ul. Pabianic 
kiej. Z kolei nastapi zwiedzanie 
zakładów przemysłowych Scheib: 
lera i Grohmana. zbiornika wo- 
dociągowego i wreszcie zakładów 
i urządzeń miejskich wydziału 
zdrowia, onieki społecznej oraz 
oświaty i kultury. 

W godzinach wieczornych przed 
stawiciele Rządu ópuszczą Łódź 
udając się do Warszawy. 


(2 lata więzienia ze tamorad nad nadia 


Matka i 


w dnia wczorajszym po trzydnio- 
wej rozprawie Sąd Okręgowy w Ło- 
dzi zakończył proces przeciw 22 


siostry zabitego kowala między skazanymi 


siak, Jam Toma, Józef Sterczewski, 
Bolesław Górowski, Stanisława Ur- 
basek po 1 roku więzienia za pod- 


oskarżonym o dokonanie samosądu i |burzanłe i udział w zbiegowisku, 


zabójstwo. rządcy maj. Szynczyce, 
Czernickiego, . który zabił Kowala 
Franciszka Bednarka, 

Wczoraj przemawiał prokurator 
Maciejewski, którym domagał się 
przykładnego ukarania wszystkich 
podsądnych. 

Następnie. przemawiali - obrońcy 
oskarżonych, którzy wnosili o ła- 
godny wymiar kary wzgłędnie o unie 
winnienie podsądnych. 

Oskarżeni w ostatnim słowie pro- 
sili Sąd o uniewinnieńie. 

Sąd Okręgowy w Łodzi po nara- 
dzie wydał wyrok, na mocy którego 
zostali skazani: Marcjanna Bedna- 
rek, matka zastrzelonego kowała, rta 
8 lata więzienia, Helena i Waleria 
Bednarek, Stanisława Sobczyk po 
4 lata więzienia, Stanisław Grzego- 
rek, Tadeusz Kaleciński i Stanisław 
Famulski po 6 lat więzienia, za za- 
bójstwo rządcy. Czernickiego. 

Józet Kalectński i Franciszek Kii- 
bus po 1 i pół roku więzienia za 
podbarzanie i udział w zbiegowisku. 

Stefan Lubczyk Władysław P'iele- 


Mieczysław Sobczyk na umieszcze- 
nie w zakładzie poprawczym dla nie- 
letnich, z zawieszeniem wykonania 
kary na lat 3, i 

Skazanym Łubczykowi, Urbasko- 
wej i Borowskiemu po zaliczeniu 
aresztu prewencyjnego, reszta kary 
została zawieszona. 

Walenty Gazda, Janina 1 Antonina 
Kalecińskie, Jan Krajewski, Stani- 
sław Łubczyk i Ignacy Błaszczyk 
zostali uniewinnieni. 

W motywach sąd wskazał, te wy- 
rok wydał na podstawie zeznań 
świadków, którzy ustalili, że skazani 
brali udział w zabójstwie Czernic- 
kiego, Sąd miał na uwadze, że oskar 
żeni dopuścili się przestępstwa w 
podnieceniu, po zastrzeleniu . Fran- 
ciszka Bednarka, przez rzydcę ©25*. 
n'ckiego i dlutego skazanym «zmie 
rzył niższą karę. i . 

Po ogłoszeniu  wyroka> skazane 
Pulratkone I jej córki - wyhuchty 
spazmatycznym płaczem na ławie 
oskarżonych. | 


Oddział weterynarii. miejskiej 
stwierdził u 6 sztuk bydła, spē 
dzonego n> targowisko rzeźni miej 
skiej Nr. 1, chorobę pryszczycy. 
Niezwłocznie zastosowano środki 
ochronne, Chore sztuki odosob- 
niono i zniszezno. Cały zaś teren 


rzeźni poddano grumtownej de- 
zyufekcji. Ostrożność posunięto 


tak daleko, że nawet osoby, które 
wchodzą na teren rzeźni, opusz- 
czać ją mogą tylko po przejściu 
de ynfekcji. 

Władze sanitarne wydały do 
mleczarń i hurtowych rozlewni 
mleka instrukcję, przypominają: 
cą sposoby postępowania przy 
sprowadzaniu i rozlewaniu mleka. 

"Władze sanitżrne apelują do 
mieszkańców, hy unikali spożywa 
nia mleka w stanie surowym. Ape 


Waika z prysztzycą 


lować trzeba przede wszystkim w 
odniesieniu do dzieci i młodzie 
ży, która winna spożywać mleko 
tylko po przegotowaniu. 

sz 


* 

W związku z wypadkami prysz* 
czycy u zwierząt na terenie po 
wiatu łódzkiego, starostwo grodz: 
kie w Łodzi wydało zarządzenie, 
mające na celu zapobieżenie sze- 
rzeniu się tej zarazy. Pracownicy 
w. rzeźniach łódzkich otrzymali 
surowe upomnienie, aby przed 
przystąpieniem do pracy przy u 
bcju zwierzat poddawali się de- 
zynfekcji. Stwierdzono bowiem, 
że zarazki pryszezycy 'przenoszą 
również ludzie. Winni uchylenia 
się od obowiązku dezynfekcji bę: 
dą pociągani do odpowiedzialno" 
ści karnej. 


dla przem. pończoszniczego 


W dniu wczorajszym obradowała 
nadzwyczajna komisja  rozjemcza, 
powołana celem rozstrzygnięcia za- 
targu w łódzkim przemyśle pończo- 
szniczym. W konferencji tej wzięli 


udział: naczelnik Prenier z Mini- 
sterstwa -Opieki. Społecznej, nacz. 
Walczakowski — z Ministerstwa 


Przemysłu i Handlu oraz sędzia Są- 


du Pracy z ramienia Ministerstwa 
Sprawiedliwości. i 

Obrady miały charakter  niejaw- 
ny. Na wczorajszej konferencji u- 
stalono porządek oraz terminy na- 
stępnych posiedzeń, w których wez- 
mą już udział zaproszeni ławnicy 
zarówno ze strony przemysłu, jak 
i robotników. 


„róg taeblerowski przy pomocy oszczerstw 


chce osłabić ich walkę 


Robotnicy łódzcy dali dowód 
niezwykłej solidarności z bohater- 
ską walką haeblerowców, udzieła- 
jąc im znacznej pomocy material. 
nej, sięgającej sumy dziesiątków 

złotych. 


Niejednokrotnie pisaliśmy o „re- 
żimie”, panującym w „ Zjednoczo- 
nych, Zakładach Scheiblera i Groh- 
mana, gczie istnieje bliskie współ- 
działanie administracji fabrycznej z 
„sektorem robotniczym”. 

System kar został precyzyjnie 
rozbudowany. Ża byle przewinienie, 
najczęściej będące jedynie preteks- 
item, robotnicy otrzymują gorszą 
pracę, gorsze zarobki, lub zgoła zo- 
[stają usunięci z fabryki, 

Dopiero przed kilku miesiącami 
dyrekcja zupełnie bezpodstawnie u- 
,sunęła kilku delegatów fabrycznych, 
łamiąc cynicznie umowę zbiorową. 

Oświadczenie Inspekcji Pracy, iż 
wydalenie delegatów było zupełnie 
bezprawne, zostało przez dyrekcję 
zignorowane.  Uszło to jej -zresztą 
zupełnie bezkarnie. 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Sądzie Grodzkim Łodzi spra 
wa przeciw Simmowi dyrektoro- 
wi fabryki pończoszniczej Otto 
Hau'a oskarżonemu -o pobicie ro- 
botnicy. 

Oskarżenie w imieniu poszkodo 
wanej wnosi tow. adw. Hartman. 
Sprawa. ta wywołała niezwykłe 
zainteresowanie w kołach- robotni 
czych. - i 

W „firmie Hau przez kilka ty- 
godnitrwał strajk okupacyjny 400 
robotników, żądających udzielenia 
satysfakcji znieważone] robotnicy. 

Przy pomocy endeckich tami- 
strajków osławiony fabrykant 
Otto Hau, znany wyzyskiwacz, zdo 
łał złamać strajk. 

Dzięki poparciu „Pracy Pot. 
skiej“ ta „chrześcijańska“ firma 
zdołała jeszcze bardziej zakręcić 
śrubę wyzysku. 

O rozmiarach wyzysku moż: 


t 


Dzięki tej pomocy, która obecnie | nych metod, Pisaliśmy już o usiło- 


jeszcze bardziej wzrasta, zdołali 
haeblerowcy wytrwać w walce, 
Znaleźli się jednak zdrajcy, któ. 
rzy chcąc złamać akcję haeblerow 
ców, imają się ohydnych, potwor- 


PAC. Jmn 


ES PZPR RTZ ZZIZSEO aa KÓZ ŻA ZZ a PĘD 
W zakładach Scheiblera i Grohmana 


Szykanowanie robotników trwa 
nieustannie, 

W tych dniach robotnica Maria 
Klem, zatrudniona na oddziale 
„Księży Młyn przy ciągarkach 


wstępnych została za karę przenie- | 


siona przez kierownika oddziału 
Wrońskiego do grubych wrzecionie 
jako pomagaczka. 

Praca przy grubych  wrzecioni- 
cach była ponad siły dla Marii 
Klem. Dostała ona krwotoku wsku- 
tek przepracowania. Gdy pokrzy- 
wdzona robotnica zwróciła się do 
kierownika z prośbą o wyznaczenie 
jej innej mniej zabójczej pracy, 
spotkała się ze stekiem obelg i po- 
gróżkami, że zostanie zupełnie wy- 
rzucona z fabryki To już nie tyl- 
ko szykany lecz pastwienie się nad 
robotnicą. 


| 


Pk Dyr. firmy Hau 


oskarżony o pobicie robotnicy 


świadczyć między innymi taki 
fakt, iż przed kilku tygodniami 
Sąd Pracy zasądził na rzecz 9 ro- 
botnic firmę Hau sumę 7 tys. zł, 
tytułem należności za pracę. 

Otto Hau nie zapłacił nawet na- 
leżności przyznanej  robotnicom 
przez prawomocny wyrok, który 
został skierowany do komorniką. 

Ale „chrześcijański fabrykant 
przyjaciel i patron „Pracy Pol. 
skiej“ Otto Hau postanowił jak. 
najdłużej zwlekać z zapłatą na- 
leżności robotnicom, które na ra- 
zie pozostają bez środków do ży- 
cia (zostały one z fabryki usunię. 
te), komornik musiał dokonać za- 
jęcia ruchomości Otto Hau'a. 

Fakty te są dobrze znane robot 
nikom Łodzi. To też zrozumiałe 
jest zainteresowanie dzisiejszym 
procesem, na którym zostanie po- 
riszonv ieden z momentów. cha- 
ZZ stosunki w firmie 
Hau. 


_ Zamach samobójczy 


W ubiegłą niedzielę w godzi: 
nach popołudniowych w domu 
przy ul. Zawadzkiej 4 wypadła 
przez barierę klatki schodowej 
18-letnia Chawa Pomerancenblum, 
zamieszkała przy ul. Zgierskiej 
Nr. 18, pracownica: wytwórni koł: 
der i bielizny, znajdującej się z 
frontu na trzecim piętrze. 

„Dziewczyna spadła o piętro ni- 
żej, doznając złamania czaszki. 
W stanie bardzo groźnym przewie- 
ziono ja karetka pogotowia miej- 
skiega do szpitala im. małż. Po- 
znońskich. 

Lekarze szpitalni nie rokowal: 
nadziei utrzymania jej przy ży 


‘| cim Od pierwszej chwili dziew. 


czyna straciła przytomność i w 


Fatalne 


tym stanie znajduje się do chwili 
obecnej. 

Władze czyniły starania prze 
słuchania poszkodowanej, nie da: 
ło się jednak narazie ustalić przy- 
czynu wypadku i w dalszym cią: 
gu upadek Pomerancenblumówny 
pozostaje tajemnicą. 

Na temat strasznego upadku 
przez barierę klatki schodowej 
krążą najtafantastyczniejsze wer 
sje. 

[stnieje również podejrzenie, że 
dziewczyna popełniła zamach sa- 
mobójczy z powodu doznanego za 
wodu miłosnego. Dochodzenie w 
sprawie wypadku nie została na 
razie ukończone. 


wyniki 


 kawalerskiei jazdy 


Na ul. Pabianickiej został naje- 
chany przez samochód 12-letni Sta- 
nistaw Wojtecki, zamieszkały przy 
uL Szkolnej 31. 

"Chłopiec przebiegając przez jezd- 
nię potrącony "został błotnikiem sa- 
mochodu-i odniósł złamania ręki 
oraz. ogólne zewnętrzne obrażenia 


Dźwiekowy Kino-Teatr_ |024 1 DNI NASTĘPNYCH 


„URANIA“ 


čeşislmana 2. 


Początek seansów o godz; 4-ej p: p.| 
w sobóty i niedziele o godz. 11 rano || 
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Tel. 107-34 


Nigdy jeszcze nie było tyle sensacji, 


ROBERT TAYLÓR, 


-PORAZ PIERWSZY W ŁODZI 
„tyle. emocji i fascynującego napięcia, 


ile w ostatnim) najnowszym - filmie 


Ken Maynarda Pod tytułem 


Zdracziecki 


Wewiz 


ELEANOR POWELL, 


w filmie p. t zaczeło się w pociągu 
Początek o godz. 4. W sobotę i 


niedzielę o 1l-ej. 


Udbiio w drukarmi „Kubowukatę Warszawa, Warecka 7, 


ciała. 

Rannego opatrzył wezwany lekarz 
Pogotowia i przewiózł do lecznicy. 

Na ul. Narutowicza ©, zamieszka- 
ta pod tymże adresem 35-letnia Sta 
nisława  Przepiórkowska w czasie 
przechodzenia przez jezdnię najecha- 
na została przez samochód odnosząc 
zwichnięcie ręki oraz ogólne obra- 
żenia ciała. Raunej udzielił pomocy 
iekarz Pogotowia i przewiózł do 
szpitala w stanie osłabionym. 


„Ch -18-90" |! 


Cuda gigantycznego „Chicago* zobaczyć 


m nn w 0000000060 


waniach bojówki endeckiej, wtarg- 
nięcia na teren fabryki. Wrogowie 
haeblerowców usiłują również pó. 
zbawić ich pomocy robotników: 
Łodzi, przeszkadzając akcji zbie. 
rania zasiłków, aby biczem głodi 
zmusić ich do uległości, wz 
Różne indywidua w tym celu róz 
siewają pogłoski, jakoby związek 
klasowy ze składek wpływających 
do związku na rzecz haeblerowców 
potrącał dla siebie 104. l 
Jest to wierutne kłamstwo, któ. 
rego celem jest szkodzenie haeble- 
rowcom i podrywanie zaufania 
wśród ogółu robotników do żbió. 
tek dokonywanych przez związek 
kiasowy na rzecz haeblerowców. 
Związek całkowitą sumę zy 
mywaną od poszczególnych delę- 
gatów z list, czy od innych osób ` 
oddaje natychmiast strajkującym. 
Ci, którzy rozsiewają kłamliwe 
pogłoski, jakoby związek zarabiał 
na akcji zbiórkowej, najlepiej wie- 
dzą o tym, iż jest to niecne, chyd- 
ne oszczerstwo. PÓŹ 
Ale oszczerstwa te rzucają celo. 
wo, aby zniechęcić robotników do 
wpłacania składek na haeblerow> 
ców i w ten sposób osłabić walkę. 
Tych oszczerców, wrogów straj- 
kujących haeblerów należy ujaw- 
niać i stawiać pod pręgierz. ` 
Między innymi takie oszczerstwa 
rzuca niejaki Perliński Władysław 
z Rudy Pabianickiej. 


0 umowę zbiorową 
w przemyśle budowlanym 
W dniu wczorajszym odbyła; się 
konferencja przedstawicieli związ- 
ku klasowego z przedsiębiorcami 
budowlanymi w sprawie zawarćia 
umowy zbiorowej. Robotnicy żąda 
ją podwyżki płac. Konferencja 'z0- 
stała odroczóna, gdyż przedstawi. 
ciele przedsiębiorców pragną. od- 
wołać się do walnego - zebrania 
swego związku. a Rik 


Dziś konferencja 
z fryzjerami 


Na dzień dzisiejszy zwołana ,zo- 
stała ponownie w okręgowej inspek- 
cji pracy konferencja w sprawie sa- 
targu z fryzjerami. Jak już dome- 
śliśmy, na onegdajszym walnym ze- 
braniu pracowników _ fryzjerakich 
postanowiono nie odstępować. od 
wysuniętych żądań zmiany „dótyche 
czasowego systemu płac ł 


ogólny strajk fryzjerów, w Łodzi, o 
ile dzisiejsza konferencja nie da, pe 
zytywnego rezultatu, ZER, 
REI ZG EO) KT zrzczzy 
LEKARKA, KOWAL I. SŁUŻĄ- 
CA TARGNĘLI SIĘ WCZORAJ 
NA SWE ŻYCIE o ** 
Mrokiem tajemnicy otoczone 
jest samobójstwo lekarki =-stóma* 
tologa, Ireny Puzynianki, zamie- 
szkałej przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 132. Puzynianka zażyła znacz 
nej dozy nieznanej trucizny Í gá- 
nim przybył lekarz, zmarła, «nie 
odzyskawszy przytomności. : Przy- 
czyną samobójstwa jest silny: roz- 
strój nerwowy. TIR 
tx a 
W dniu wczorajszym wezwano 
pogotowie ratunkowe Czerwone. 
go Krzyża do kowala, 52-letniego 
Piotra Dębowskiego, zamieszka 
go przy ulicy Kilińskiego 32. De 
howski w rannych godzinach wý- 
skoczył z okna swego mieszkania 
na trzecim piętrze, doznając zła* 
mania obydwu nóg, ręki oraz 
wstrząsu mózgu. W stanie bezna- 
dziejnym przewieziono desperata 
do szpitala Św. rodziny, gdzie 
wkrótce zmarł. x KG; 


s 
- 
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24etnia Marianna Labirynt, 
służąca, zamieszkała przy ulicy 
Piotrkowskiej 132, otruła się w 
dniu wczorajszym nieznaną tru: 
cizną. Przybyły lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża przewiózł 
desperatke w stanie ciężkim dó 
szpitala Ubezpieczalni. Przyczyna 
samobójstwa — zawód miłosny. 


Miasto olbrzym 

Wyścig pracy Tora 
Zawroiny ruch autoemobilowy 
Siedziba gangsterów! i 


można w  Fotoplastikonie, 


ml. Moniuszki 2 (róg ul. Piotrkowsiiej). Wstęp 25 gr., dla mł.,szk. 15 gr. 


| Fotoplastikon czynny od godz. $-ej rano do godziny 1l-ej wi 
lzyteniikum „ŁODZIANINA* 20%, zniżki. 


